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W rolach głównych : 


CZARY (ib 


ilustrujący wstrząsająae przygody bohaterskiego poławiacza 


Dziś wielki film 
mmm (morski 


pereł, który znalazł się na zbuntowanym statku p. t. 


BUNT ZAŁOGI 


Film porywający grozą i realizmem scen morskich. 


Początek codziennie o g. 6,w święta o g. 3. 


DIANA GIBSON i 
Popoł. o godz. 3 Dla Ciebie Senorito 


JOHN WAYNE 


Ceny zwykłe. 


druk. „Matador“ 


Giód i je ki 


mieszkańcom oblężonej koncesji w Tientsinie 
Stany Zjedn. grożą wystąpieniem przeciw Japonii 


HONGKONG. 


statek drobiazgowej rewizji. 


W rezultacie dowóz artykułów 
żywności prawie ustał. Na terenie 
angielskiej i francuskiej koncesji 
nie można otrzymać świeżego mię 


Rokowania w Moskwie 


Od szeregu tygodni uwat 
ga europejskich kół politycz 
h skupia się na rókowa= 
h, prowadzonych przez 
Anglię z Rosją o zawarcie u- 
kłądu wojskowego o wzajem 
nej pomocy na wypadek woj 
ny, Przebieg rokowań trzy- 
many jest w tajemnicy i na 
wet prasa angielska, zwykle 
dobrze poinformowana 0 
tym, ca robi jej rząd, nie u- 
mię wyjaśnić, dlaczego ona 
ciągną się tak długo. 

Anglia podjęła rokowania 
z oyster aue per 
pod presją swej opini e 
blicznej, która 4 A ire 
„front pokoju" uzupełnić 
przyłączeniem doń Rosji, Dla 
dyplomacji rosyjskiej stwo 
rzyła się przez to pomyślna 
koniunktura, którą ona ża 
pewne usiłuje zanadto wy» 
korzystać. Ale nawet nie zna 
jąc przebiegu rokowań, mo- 
źna się spodziewać, że za- 
kończą się one pozytywnie, 
bo to leży przede wszystkim 
w interesie Rosji. 

Na wypadek wojny z Niem 
cami Rosja w żadnym wypad 
ku nie może się zachować 
neutralnie i obojętnie. Gdy 
by z takiej wojny Niem- 
cy wyszły zwycięsko, celem 
ich następnego ataku. byłaby 
Rosja — to wiedzą wszyscy i 
wiedzą też w Moskwie, Stąd 
prosta konsekwencja, że Ro- 
sja nie może dopuścić do zwy 
cięstwa niemieckiego, ' . 

Drugi wzgląd to fakt, iż w 
przysztej wojnie z Niemcami 
jednym z jej terenów będzie 
Bałtyk. Opanowanie tego mo 
rza” przez Niemcy byłoby 
wielką klęską Rosji. I temu 
też Rosja musi się przeciwsta 
wić, a że w Moskwie to rozu- 
mieją, dowodzi fakt, iż gdy 
groził konflikt w marcu, flo- 
ta rosyjska płynęła do wysp 
Alandzkich, by stanąć tam 
przed. flotą niemiecką. 

Zawarcie układu z Anglią 
leży więc na linii najżywot= 
olien interesów rosyją- 


Sytuacja apro- 
wizacyjna w blokowanej koncesji 
w Tientsinie nadal się pogarsza. 
Blokadę wykonywa się nawet o- 
strzej niż dotąd, Japończycy wy- 
słali na rzekę specjalne ścigacze 
patrolowe, które poddają każdy 


sa, jarzyn, jaj. Ludność jest za- 
opatrzona w mięso mrożone z chło 
dni, lecz ten zapas szybko się wy 
czerpuje. Wyczerpano również za- 
pas konserw w sklepach, w szpi- 
talach nie tylko cywilnych, lecz 
i wojskowych brakuje niezbęd- 
nych produktów. 

Agencja Reutera donosi z 
Tientsinu: władze koncesji bry 
tyjskiej wezwały członków an: 


gielskiej milicji ochotniczej, ar 
by byli w pogotowiu natychinia 
stowego stawienia się w razie za 
rządzenia mobilizacji. 

W ciągu wczorajszego przede 
południa po raz pierwszy od 
czasu ogłoszenia blokady samo 
chód ciężarowy eskortowam 
przez oddział wojsk brytyjskici 
przejechał barykady  niezatrzy 
mywany przez Japończyków, 


przywożąc na teren koncesji za» [gu zostały wzmocnione, wyzna- 
pas świeżych jarzyn i owoców. |czono specjalne patrole lotne, do- 


NIEPOKÓJ W HONGKONGU. 

HONGKONG. Zaostrzenie sy- 
tuacji w Tientsinie wywołało sil- 
ny niepokój w Hongkongu. Gar- 
nizon miasta oraz stacjonowana 
tam flota czynią śpieszne przygo 
towania obronne, Wszystkie poste 
runki wzdłuż wybrzeża Hongkon 


Niemcy wykupiły 


cały zapas rumuńskiej pszenicy 


LONDYN.. Duże wrażenie 
ła wiadomość, otrzyma» 

na za pośrednictwem. giełdy lon 
Apinae; iż Niemcy zakupity 


już w 


nicy, stanowiący nadwyżkę prze 
znaczoną na eksport, 


mmunii cały zapas pózes tys, ton. 


iemcy kupiły powyższą ie 
é enicy na pniu, jeszcze 


żniwami, płacąc nie towa 


oś 
prz 


Zapas ten wynosi ok. 600| rami, jak to czyniły dotvchczas, 


lecz gotówką. 


Marzenia, które sie nie spełnią 


Hitlerowcy czekają z utęsknieniem wjazdu „Fiihrera” do Gdańska 


GDAŃSK. Z okazji Gej 
rocznicy objęcia władzy przez 
narodowych socjalistów „naczel 
ny redaktor „Danziger Vorpo* 
sten” p. Zarske opublikował 
artykuł, w którym twierdzi m. 
in. że właśnie w tym dniu his 
storycznym rozpoczyna się dla 


Gdańska ostatnia faza jego sar 
modzielnej państwowości, na» 
rzuconej mu swego czasu przez 
Traktat W ersalski, 

W zakończeniu łu p. 
Zarske pisze, że „wjazd Adolfa 
Hitlera do Gdańska w dniu je» 
go wyzwolenia nabierze tym 


szczególniejszgo (7) wyratu, 
ponieważ w dniu tym gauleiter 
Forster odda w ręce jego, jako 
wodza wielkich Niemiec, nową 
część wielkich Niemiec, będącą 
już obecnie pod względem ides 
ologicznym  częścia składową 


Illrej Rzeszy”, 


Zatonięcie „Phoenix“ spowodowane eksplozją 


Dotychczas łodzi nie wydobyto 


PARYŻ.  Wodnopłatowiec 
francuskiej marynarki wojennej 
— uczestnik ćwiczeń es! 
kg paszni w di Came. z 
w kti przębie. zatonęła 
Erat wodna A; Hina por 
wrócił dziś do Saigonu, Piloci 
jego złożyli raport, zawierający 
obserwacje adków towarzy 
szących zatonięciu „Phoenix'a”. 
Według spostrzeżeń pilotów 
„wodnopłatowca, w chwili zane 
*rzania się „Phoenix'a”, w morzu 
w pobliżu łodzi podwodnej po 
wstał silny wir, zaś torpeda, któ 
rą łódź podwodna miała wystrze 
lié, nie opuściła wyrzutni. Z fak 
tów tych rzeczoznawcy wniosku 
ją, że w czasie zanurzania się 
pozostał otwarty jeden z luków 


„względnie, że wewnątrz łodzi 


'podwodnej nastąpił wybuch. 


"Wszelkie. próby podniesienia 
łodzi podwodnej dotychczas nię 
dały rezultatu, gdyż za każdym 
razem zerwały się liny stalowe. 
"latnicję obecnie zamiar wmanee 


wrowania łodzi podwodnej na 
mniejszą głębię, by w ten sposób 


umożliwić nurkom dotarcie do 
łodzi podwodnej. 


zorujące wybrzeże, 

Wczoraj angielskie okręty wo- 
jenne wypłynęły na morze. Przez 
całą noc odbywało się sprawdza- 
nie sprawności reflektorów i pun 
któw. obrony przeciwlotniczej. 
STANOWISKO STANÓW. ZJED- 

NOCZONYCH, 

HONGKONG. W politycznych 
kołach Hongkongu zwrócono szcze 
gólną uwagę na artykuł „New ~ 
York Times'a", precyzujący stano 
wisko Ameryki w obecnym kon- 
flikcie. Dziennik podkreśla, że 
Stany Zjednoczone pomimo że 
nie posiadają na Dalekim Wscho- 
dzie lub w Chinach ani koncesyj, 
ani kolonij, jak Francja lub An- 
glia, nie mogą obojętnie przyglą 
dać się wypadkom rozgrywają- 
cym się w Chinach. Tymbardziej, 
że wypadki te, zbiegające się z wy 
darzeniami w Europie, podkopują 
podwaliny bezpieczeństwa i poko 
ju światowego. 


Śmierć 


za szpiegostwo 

W dniu 16 b, m. na rozprawie 
dorażnej Wojskowego Sądu O+ 
kręgowego w Krakowie został 
skazany na karę Śmierci kanos 
nier rezerwy Alfons Kitzinger 
za zbrodnię szpiegostwa na 
rzecz Niemiec. 


Piorun w kościele 


poranił 37 osób 
WILNO. Do kościoła parae 
fialnego w Klarżyszkach w czas 
sie nabożeństwa wpadł piorun, 
który porazit 37 osób. Wypad 
ków śmiertelnych nie było. 


2 poparzonych robotników poniosło śmierć 


Przerażające skutki groźnego wybuchu benzyny 


Wczoraj o godz. 16-ej min. 30 
przy ul. Miłej 50, w Warszawie 
w wytwórni kleju „Hen s Dux”, 
Henryka Gurfinkla, nastąpił wy 
buch. W jednej chwili buchnę* 
ły płomienie z wytwórni, miesze 
czącej się w prawej oficynie w 
suterenie, Niezwłocznie po wy: 
buchu, wybiegli z wytwórni 
Gurfinkiel i syn jego Dawid, 
obaj bardzo ciężko poparzeni. 
Po kilku minutach wybiegł rów 
nież 284etni Jankiel Birenbaum 
(Twarda 60),-robotnik, na któs 
rym ubranie było już spalone, 
Nadbieęgli lokatorzy ugasili wor 
kami strzępki palącego się ubra 
nia. 


w fabryce kleju 

Na miejsce wypadku przyby» 
ły dwa plutony lego oddziału 
straży ogniowej: Strażacy, pod 
kierunkiem kpt. Drożdżyńskie 
go, przystąpili do akcji ratunko 
wej i w ciągu pół godziny pożar 
ugasili. W spalonej wytwórni 
znaleziono zwęglone zwłoki 17% 
letniej Felicji Szenkierówny (Pa 
wia 28), robotnicy. Przybył rów 
nież lekarz Pogotowia, który 
przewiózł Birenbauma w stanie 
ciężkim do szpitala św. Ducha, 
gdzie po kilku godzinach zmarł. 

Płomienie przedostały się z su 
tereny przez ókno do parterowe 
go mieszkania Kiwy Dyksztaj+ 
na, gdzię spaliło się część umea 


| tłumy prze 


blowania. t » 
Na miejsce przybył sędzia 
śledczy, kierownik 5+go komis, 
i przedstawiciele Urzędu Śledcze 
go. Z przeprowadzonego śledze 
twa wynika. że w wytwórni 
przelewana była z beczki żelaze 
nej benzyna do baniek. Prawdo 
podobnie w czasie tej czynności 
ktoś musiał zapalić papierosa 
lub też w pobliżu znajdowała 
się maszynka, względnie piecyk, 
Od nagromadzonych gazów ben 
zynowych, nastąpił wybuch. ` 
„ jeść o strasznym wypadku 
rozeszła się po całej dzielńity, 
gromadząc na miejscu wypadku 
chodniów, ~ 


Wkrótce w Czarach świetna komedia p.t. „WESOŁY ORDYNANS” 


t 


W jednym z pism paryskich 
pojawił się sensacyjny artykuł 
o metodach pracy szpiegów nie- 
mieckich we Francji. 

Autor artykułu zaznacza na 
wstępie, że pewna część uchodź 
ców z Niemiec pracuje na rzecz 
wywiadu niemieckiego. Jedni są 
zmuszeni do tego z obawy, aby 
nie wyrządzono nic złego ich 
krewnym pozostałym w Niem- 
czech; są tacy, których nakłoni 
ła do tej pracy łatwość zarobku 
oraz tacy, którzy pragną przypo 
dobać się obecnym władcom 
Trzeciej Rzeszy, aby móc wrócić 
do Niemiec. 

Uchodźcy ci wykonują drugo- 
rzędną pracę. Obserwują ruchy 
wojsk, nastroje wśród ludności, 
a szczególnie wszelkiego rodza- 
ju zjawiska życia gospodarcze- 
go. Wywiad niemiecki interesu- 


+ ZGRUBI JIA SKORY ru 
50 KLAWIOL.. botralwosdci wss 


Likwidacja zajś 


Tysiące agentów usiłuj 


je bowiem wszystko, co się dzie 
je w kraju jego przyszłego wro- 
ga: jak wyglądają techniczne 
narzędzia wojskowe, gdzie i w 
jakiej ilości magazynuje się ży- 
wność, i jakie panują nastroje 
wśród robotników pracujących 
dla obrony narodowej. 

Aby zdobyć wszystkie te wia 
domości, wywiad niemiecki mu- 
si zatrudniać tysiące ludzi, i z te 
go względu nie pogardza nawet 
emigrantami politycznymi. W 
danej chwili w zachodnich mo- 
carstwach pracuje 30000 szpie- 
gów, ż czego 20000 to kobiety. 
Nie jest sprawą przypadku, że 
pracuje więcej kobiet niż męż- 
czyzn. Niemcy wolą bowiem ko- 
rzystać z usług kobiet. Przede 
wszystkim dlatego, że mniej im 
płacą, poza tym kobiety mogą ła 
twiej zadawać wszelkiego rodza 
ju pytania, nie budząc podejrze 
nia, a wreszcie kobietę łatwiej 
namówić, aby przystąpiła do pra 
cy w wywiadzie, ponieważ nie 
zdaje sobie tak jasno sprawy, z 
jej niebezpieczeństwa. 

Przed kilkoma dniami zaare- 
sztowano we Francji szpiega nie 
mieckiego, który przyznał się, 
że miał w Paryżu 9 pomocników 


TEA m 


y p Ś za A AP cd 
e zbadać nastroje ludności francuskiej 
litycznej Niemcy znacznie roz- 
szerzyły prace wywiadu i powię 
kszyli w budżecie pozycję na 
szpiegostwo. Mimo to w pierw- 
szym kwartale 1939 r. wydano 
na ten cel 19 milionów więcej, 
niż preliminowano w budżecie. 
Przy tym szpiegom nie płaci się 
bezwartościowymi markami, ale 
dewizami. 


i że każdy z nich korzystał z 
usług 20 kobiet. Ponieważ każda 
z tych 180 kobiet była w kon- 
takcie conajmniej z jednym woj 
skowym, można sobie wyobrazić 
ile informacji zdobył szpieg. 
Niemiecki wywiad we Fran- 
cji jest doskonale zorganizowa- 
ny. Posiada on 6 sekcji i na czele 
każdej z nich stoi specjalista. 
Pierwsza z nich zajmuje się ob- 
serwowaniem koszar, portów i 
tych wszystkich miejsc, gdzie 
jest skoncentrowane wojsko. 
Pod pieczą sekcji Nr. 2 znajdują 
sią koleje, Hotele, restauracje, 
i kawiarnie (w sekcji tej pracu- 
ją przeważnie kobiety). Sekcja 
Nr. 3 interesuje się flotą mor- 
ską i portami. Sekcja Nr. 4 sy- 
tuacją gospodarczą. Informacje 
zdobywane przez nią posiadają 
kolosalne znaczenie dla Niemiec 
i z tego względu zatrudnia się w 
niej mnóstwo ludzi. Współpraco 
'wnicy sekcji Nr. 5 pracują wśród 
dyplomatów i polityków. Sekcja 
Nr 6 obserwuje emigrantów po- 
litycznych i jej współpracowni- 
cy pracują w porozumieniu z Ge 
a i ministerstwem propagan 
dy. 
Wskutek obęcnej sytuacji po- 


é w Tientsinie? 


Sensacyjny przebieg rozmowy japońskiego min. spr. zagr. 
Arito z ambasadorem brytyjskim w Tokio 


LONDYN. Prasa angielska 
donosi z Tokio, że japoński mie 
nister spraw zagranicznych Ari 
ta wyraził w przeszło godzinnej 


DINOL — DONT 


Irozmowie z ambasadorem bry” 


tyjsi 
Craigie gotowość traktowania 
incydentu w Tientsinie jako lo% 


ZĘBÓW 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


kim w Tokio sir Robertem |i 


Przebieg rozmów moskiewskich 


uirzymywany jest w ścisłej dyskrecji 


PARYŻ. Agencja Havasa dono- 
si, ił we francuskich kołach dy- 
plomatycznych panuje całkowita 
dyskrecja co do przebiegu roko- 
wań moskiewskich. W kołach do- 
brze poinformowanych widoczny 
jest jednak pewien optymizm, wy 
nikający przede wszystkim z wy- 
raźnej dążności wszystkich trzech 
krajów zainteresowanych do jak 
najprędszego doprowadzenia roko 
wań do pomyślnego końca, 

Co się tyczy rokowań francusko 
tureckich, w kołach - oficjalnych 
zapewniają, iż dobiegają one koń- 
ca. Zasadnicze porozumienie zo- 
stało już osiągnięte, pozostaje sze 
reg spraw drugorzędnych, zwią- 
zanych przede wszystkim z och- 
roną interesów prywatnych na te- 
rytorium Sandżaku. 

Uwaga kół dyplomatycznych by 
ła zwrócona również na sprawy 
hiszpańskie. Minister spraw za- 
granicznych Bonnet przyjął am- 
basadora hiszpańskiego, marszał- 
ka Petain'a, ambasadora francu- 
skiego w Hiszpanii, oraz gen. No- 


guesa, rezydenta generalnego 
W ENEA ZET NO 


C i 
ala V 
Codziennie sygnalizujemy ka 
tastrofy spowodowane w najs 
przerózniejszych częściach kras 
ju przez wybuchające pożary. 
Klęski te spowodowane są w 
przeważającej większości przez 
niedbalstwo lub. niedopatrzenie 
Jeden z największych w tym 
roku pożarów wybuchł ostatnio 
we wsi Cieryśle gm. lubczyńs 


Francji w Maroku. 

Wrażenia wyniesione g tych 
rozmów są raczej pomyśląe. Am- 
basador hiszpański zapewnił Bon- 
net'a, iż oświadczenia na rzcez 
zobowiązań wojskowych pomiędzy 
Hiszpanią a mocarstwami „osi“, 
przypisywane przez jeden z dzien 
ników włoskich szefowi awiacji 
hiszpańskiej, gen.  Kindelanowi, 
całkowicie nie odpowiadają rze- 
czywistości. 

Gen. Nogues ze swej strony 
stwierdził poprawę stosunków po- 
między Marokkiem hiszpańskim a 
francuskim..W Marokku nastąpi- 
ło prawdziwe odprężenie. 

Co się tyczy  Tientsinu, w ko- 
łach dyplomatycznych podkreśla- 
ją demarche amerykańskiego char 
ge d'affaires w japońskim mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. 
Wyrażana jest nadzieja, iż spra- 


EMOLLING 


wa ta da się zlokalizować i be- 
dzie załatwiona w płaszczyźnie lo 
kalnej. i 


Sparaliżować działalność szpie 


gów można tylko wówczas, gdy 
społeczeństwo zdaje sobie spra- 
wę z niebezpieczeństwa, jakie 
grozi z ich strony, oraz gdy zda 
je sobie sprawę, że najlepszą bro 
nią w walce z nimi, jest milcze- 


nie. Z tego względu władze fran 
cuskie prowadzą energiczną pro 
pagandę i coraz częściej widzi 
się'w lokalach, fabrykach i wszel 
kiego rodzaju instytucjach pla- 
katy z następującym napisem: 

„Szpieg nasłuchuje! Bądź os- 
trożny i nie mów zbyt wiele!“ 


Smiertelne 


strzały przez okno 
LONDYN „Exchange Tele» 
graph” donosi z Jerozolimy, że 


w poea ać „ nieznani 
sprawcy en pewne 
go domu kilka ię łów zabija» 
jąc przy tym mężczyzn 
oraz jedną kobietę. Dwoje dzie 
ci i jeden mężczyzna zostali cię” 
żko ranni. 

W komunikacie oficjalnym 
nie kie ólniono, czy ofiary 

m by 


zamachi y Żydami, czy też 
Arabami, UEDA 


TĘPI MOLE 
PLUSKWY 
ORAZ WSZELKIE 
ROBACTWO 


Na widowni 
politycznej 


NOMINACJA NOWYCH 
BISKUPÓW 

Ks. Nuncjusz przed swym niedaw 
nym wyjazdem do Włoch odwiedził 
pp. premiera i min. Becka. Przy- 
puszczano, że rozmawiał w sprawie 
ogólnej konferencji pokojowej, pro- 
ponowanej rzekomo przez Ojca św. 

Jak się dowiadujemy, rozmowy te 
jednak dotyczyły jedynie nominacji 
nowych 8 biskupów polskich. Nuc- 
cjusz ks. Cortesi spędza obecnie ur 
lop w swej ojczyźnie i tylko na wspo 
mniany temat rozmawiał z ks, kardy 
nałem Maglione. 

NOWY „TORGPRIED* 
W WARSZAWIE 

Prrybył do Warszawy nowy so- 
wiecki „torgpried”, czyli przedsta- 
wiciel handlowy Nikitin. Był witany 
uroczyście przez ambasadora sowieo- 
kiego Szaranowa i przedstawicieli 
naszych władz. 

Jak się dowiadujemy, przewidziane 
Jest ogromne ożywienie polsko - se- 
wieckich stosunków handlowych. © 
becny nasz obrót handlowy z Bowie- 
tami wynosi 128 milj. Jest nadzieja, 
że w ciągu roku wzrośnie do pół mił , 
iarda, czyli uczterokrotni się. 

PIERWSZY PRZEDSTAWICIEL 

SŁOWACJI WRACA DO KRAJU 

Pierwszy przedstawiciel dyploma= 
tyczny Słowacji w Palsce wkrótce juź 
wraca do kraju. Następcą p. Klinow 
skiego będzie dr. Szatmary, mający 
rangę ministra, gdy p. Klinowski 
aa Firn) FE enigni aao 

'odobno jednym s powodów je 
mieśTenix p. Klinowskiego fost iedo 
stateczna umiejętność zapobiegania 
wieściom o Słowacji w prasie pol- 
skiej. Nie wpadł on Jednak w nietas 
kę lecz zajmnje duże stanowisko w 
rządzie słowackim, rzekomo w dzia 
le bezpieczeństwa ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Będzie miał 
w takim razie do czynienia z tamtej 
czymi agentami Gestapo, rzecz nie 
do pozazdroszczenia! 


stosuje sla 


KREM 


preparat usuwający WADY NASKORKA tak u dorosłych 
i jak I u dzieci 


Przy swędzeniu ciała 


WYRZUTACH SKORNYCH 
„LAIN*- Gąseckiego, 


Wielkie straty Japończyków 


w czasie krwawych walk na froncie pólnocnym 


SZANGHAJ. Komunikat chiń 
ski donosi, że w prowincji An- 
hwei oddział japoński liczący po 
nad 7 tysięcy ludzi, rozpoczął na 
tarcie na pozycje, partyzantów 
chińskich w okolicy Anpinga. 
Wywiązała się długotrwała wal 
ka, która jednak pozostała bez 
wyniku. 

Silna kolumna japońska 
wspierana przez 4 samoloty, za 
atakowała pozycję chińskie w 


F 


ziołowa qalarctha 
PRZECZYSZCZAJĄCA: 


APTEKA MAZOWIĘGKA:== WARSZAWA, MAZOWIECKA 10 


e$ spionela doszczeta 


ień pochlonal 107 budynków i 20 szłuk inwentarza 


skiej w okolicach Nowogródka. 
Spłonęło doszczętnie 41 chat, 
41 zabudowań gospodarczych, 
25 stodół oraz 20 sztuk inwenta 
rza żywego. W chacie gospoda» 
rzą Maluchy spaliło się 7 tysię: 
cy złotych, które wieśniak trzy: 
mał w domu, bojąc się wpłacić 
je do PKO. 
Podczas ratowania płonących 


e 


budynków ciężkim  poparze: 
niom uległo 50 osób. 


amaer 
'NIE załączać znaczków!!! Świato- 
| wej sławy Jasnowidz Vicha- 
ra wybiera pod gwarancją szczęśli- 
we numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci kłucz Nowego 
Życia — Dobrobytu!!! Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasnowidz Vichara, 
Kraków Skrytka 567. j 


rejonie Hundziapu na południe 
od Ańpinga. Atak japoński zo- 
stał całkowicie odparty, Japoń* 
czycy ponieśli znaczne straty, 
przy czym stracili jeden samolot 
strącony przez przeciwlotnicze 
cekaemy chińskie. 
SZANGHAJ. Według donie- 
sień chińskich w prowincji Szan 
tung, rozgrywają się poważne 
walki. Japończycy skoncentro- 
wali tu ponad 20 tys. piechoty z 
artylerią i 30 samolotów. Cała 
ta grupa operacyjna, skierowa 


na zóstała na miasta Menjin, | f 


Iszui, Tsiuechow, znajdujące się 
w ręku partyzantów wspiera- 
nych przez oddziały chińskie. 

Chińczykom udało się pow- 
strzymać przeciwnika na wszyst 
kich odcinkach, przy czym naj- 
krwawsza była bitwa pod. Men- 
jinem, gdzie Japończycy mieli 
stracić przeszło 2 tysiące  sa- 
mych zabitych. W okolicy Iszui, 
Chińczycy sami przeszli do prze 
ciwnatarcia i wyparli Japończy 
ków z miasta Gegoudżeng. 

W zachodniej części prowincji 
Szansi w rejonie Liszi oddział 
japoński usiłował sforsować 
przejście przez rzekę Huanho, 
lecz został odparty przez Chiń- 
czyków i zmuszony był wycofać 


się na swe pozycje wyjściowe. 

LONDYN, Główno + dowo: 
dzący angielskimi siłami zbroje 
nymi w Chinach sir Percy: Nos 
ble przybył we wtordk w towar 
rzystwie dówódcy angielskich 
wojsk lądowych w inach 
gen. Grassett'a do Singapore, as 
żeby wziąć udział w obradach 
konferencji wojskowej  angiele 
sko + francuskiej, rozpoczynają” 
cej się we czwartek, 

Wojskowe koła fachowe w 
Singapore są zdania, że na kone 
erencji zapadnie uchwała, iż na 
tyz wojny Singapore sta* 
łoby się kwaterą komendy głó+ 
wnej angielsko » francuskich 
sił zbrojnych. 
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Wescły 
Kącik 
Ea 


W ub. niedzielę odbyły się ob 
rady Rady Głównej Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy, 
przy kenia delegatów 
wsz; Okręgów, pod prze 
wodnictwem Kupilasa Feliksa. 
Uchwalono między innymi, zli 
kwidować dotych mii 
sięcznik „Podoficer Rezerwy”, 

Lad 


Silaba płeć 


W wagonie kolejowym bylo 
duszno i ciasno. y 
W przejściu stało kilka zmę⁄ 
czonych i spoconych pań, które 
wyczekująco lądały na sies 
dzących wygodnie panów. 
Dwóch spośród panów nie 
wytrzymało wzroku. Podnieśli 
się i ustąpili paniom miejsca. 
Ale jeden, młody, zdrowy 
mężczyzna ani drgnął. 
Spoglądał obojętnie na stoją» 
ce panie i palił papierosa. 
Też wychowanie! — pos 
wiedziała z przekąsem jedna z 
pań — Mężczyzna siedzi, a kos 
biety muszą stać! 
Młody człowiek zmarszczył 
czoło, 

— A niby dlaczego ma być 
odwrotnie? — spytał. 

— Dlatego — zaperzyła się 
pani — że zwykła grzeczność 
wymaga, żeby ustąpić kobiecie! 
Kobieta jest istotą słabsząll 

— Słabszą?l — uśmiechnął 
się ironicznie młody człowiek — 
żarty, paniusiu| Ja się na sile tro 
chę znam, bo z fachu jestem tra» 
garz Wózek ręczny mam na 
Placu Grzybowskim. 

W zeszłym tygodniu stoję 
jak zwykle na stacji, a tu mnie 
woła jakaś kobieta, widocznie 
kupcowa, żebym jej parę kos 
szów z warzywem i owocaini od 
wiózł na Czerniaków. 

Zgodziłem się na tarzy złote. 

Upał był straszny, na Czere 
niaków kawał drogi. Przytasz* 
czyłem wózek, ledwo żywy! Wi 
dzę, że się nabrałem, więc mós 
wię: 

— Paniusia mi jeszcze dwa 
złote doolży! Za taki kurs najs 
mniej pięć złotych się należy. 

A ona na mnie jak nie wsią 
dziel 

— Czego?! Pięć złotych?! 
Zgodzone było trzy! 

— Co zgodzone — mówię — 
to zgodzonel A ja za taki kurs 
w taki upał mniej jak pięć nie 
wezmę | 

— To nie bierz pan! Grosza 
nie dołożę! Za pięć złotych, to 
ja bym te kosze razem z panem 
odwiozła! 

Złość mnie wzięła. Myślę so+ 
bie: dam babie nauczkę. 

Włażę na Wózek, siadam mię 
dzy koszami i mówię: 

— Dobral Niech mnie paniu+ 
Sia z TREE na miejsce od” 
wiezie! Płacę pięć złotych. 

Myślałem, że się baba zięknie 
zapłaci i bastal 

Ale gdzie tam! Zawzięła się 
choroba, Bierze za dyszel i za- 
czyna wózek ciągnąć. 

Początkowo śmiech mnie 
wziął. Przekonany byłem, że da 
leko nie pociągnie. Po paru kro 
kach. ustanie, 

A ona nie, Sapię, jak parowóz 
i ciagnie, jak zdrowy koń. 

idzę, że źlel Więc zeskaku 
„ję z wózka i proponuje ugodo» 
wo. 

— Dosyć żartów, paniusiu! 
Niech już będzie moja krzywe 
dal Daj pani te trzy złote, jak 
było zgodzone. 

A ona ramionami wzrusza. 

— Czego?.. Ja mam płacić? 
Teraz mnie się należy pięć złor 
tych, Tak pam powie: eśl 

— Ale mnie pani nie dowioe 
zła! 

— Siadaj pan to dowiozę! 

Aż mnie zatkało, proszę pań* 


PARYŻ. Z Waszyngtonu do 
noszą, że senator Baurbour nas 
+ ZIE ŻOR CA 


TIBETIN 
51X= SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAYON 
TIEN- SZAN 
wody kwiatowe 

CHERYS 


Kulisy 


Między Tientsinem į Gdańskiem 
tymi dwoma miastami, tak odleg- 
łymi na mapie, istnieje w obec- 
nej chwili związek, który łatwo 
da się zauważyć Gdańsk i Tient- 
sim są obecnie punktami zapalny- 
mi, na które skierowanę są oczy 
całego świata, 

W prasie światowej wyrażano 
niejednokrotnie przypuszczenie, 
że ofensywa japońska na Dalekim 
Wschodzie przeciw Anglii pozo- 
staje w związku z sytuacj} w E 
ropie, że stwarza nowy dowód 
współdziałania między Tokio, a 
Berlinem i Rzymem. Na pierwszy 
rzut oka wybór momentu of.nsy- 
wy zdaje się bardziej ołpowiadać 
Niemcom i Włochom, niż Japonii. 
Niemcy, grożąc ofensywą wojsko- 
wą, prowadzą ofensywę politycz- 
ną i strasząc wojną prawdziwą, 
prowadzą grę, zmierzającą do e- 
konomicznego i nerwowego wy- 
czerpania przeciwników, nie zwa- 
żając ta to, że mogą same prędzej 
dojść do granic wyczerpania. Blo 
kada koncesji angielskiej i fran- 


| 


Chciałem zwiać, ale mmie 
przytrzymała. Do komisariatu za 
ciągnęła i jeszcze mnie po dros 
dze obiła. Mocna była baba. 
Nie było rady — musiałem jej 
pięć złotych zapłacić.. 
pani szanowna mówi, że ko 
biety są słabsze, tak? „Slaba 
płeć”? Bujda, proszę pani! Les 
piej z trzema chłopami mieć do» 


stwal Co zrobić — jem z 
powrotem. czynienia, jak z jedną babą! Za 
Innej rady nie było, tylko |moją krzywdę miejsca wam ur 


stępujl Figę proszę szanownej 


czekać, aż się baba zmęczy. 
pani] 
Napoleon Sadek 


Ale się jędza nie zmęczyła. 
Na sam Plac Grzybowski mnie 


Czy katastrofy lodzi podwodnych 


były aktem sabotażu? 


` OSTATNIE OJADOMOŚCI 


OFICIALNYM ORGANEM 
ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY 


a przejść na tygodniowy doda» 
tek w dzienniku „Ostatnie Wia 
domości'” t „Kronika Por 
doficera” 


leżący do partii republikańskiej, 
postawił we wtorek w senacie 
wniosek utworzenia specjalnej 
komisji, która by zbadała, cz 
katastrofy łodzi podwodnyc! 
„Squalus“, Thetis” i „Pchoenix” 
spowodowane były aktami sas 
botażu, czy też nastąpiły one z 
RM błędów konstrukcyje 
n 


Katastrofa 
semolotowa 
Zginęły 3 osoby 


LONDYN. Pomiędzy Yorkiem a 
Newcastle w katastrofie samolo- 
towej zginęły wczoraj 3 osoby: lot 
| mik, operator radiowy i pasażer. 


rozgrywki politycznej na 


Blokada Tientsinu stanowi pomoc dla Hitlera 
| 


cuskiej w Tsientsinie przez Japo- 
nię, zmierzającą do usunięcia 
wpływów tych państw, zwłaszcza 
zaś Anglii z terenu politycznego 
i ekonomicznego w Chinach, mia- 
taby być w ramach wizlić«g> pla- 
nu Hitlera karą za mieszanie się 
państw demokratycznych do 
spraw Europy Wsehodnicj a tym 
samym ostrzeżeniem na przy- 
szłość. Anglia i Francja, zaatako- 
wane na Dalekim Wschodzie, mia 
łyby, w myśl przypuszczen Berli- 
ba, mniej ochoty i możnuści zaj- 
mowania się sprawami europei- 
skimi, 

Japonia rozszerza front swoich 
przeciwników w chwili pod wielu 
względami dla siebie niekorzyst- 
nej. Nie zanosi się na szybkie za- 
kończenie wojny w Chincah, gdyż 
opór Chińczyków rośnie, a czę- 
ściowe kontrofensywy chińskiej 
mają w niektórych punktach po-/ 
wodzenie. Siły wojskowe i ekono- 
miczne Japonii wyczerpują się w 
długotrwałych walkach na olbrzy- 
mim terytorium Chin. 

Mimo to jednak nie należy za- 
pominać, że akcja japońska w 
Tientsinie stanowi fragment wiel- 
kiego planu japońskiego, któremu 
na imię dążenie do stworzenia 
wielkiego imperium na Dalekim 
Wschodzie przez  zawładnięcia 
Chinami i usunięcie z ich obsza- 
rów wszelkich wpływów obcych. 
Konflikty europejskie wydają się 
dla rządu w Tokio chwilą odpo- 
wiednią, aby przystąpić do zrea- 
lizowania tego planu, rozkładając 


go jednak na raty. 

Japonia dba o to, aby nie draż- 
nić Stanów Zjednoczonych, stara 
się nienaruszać ich interesów. In- 
terwencja St, Zjedn. w obecnej 
chwili 


Natomiast w razie udania się 
pierwszej części planu, musiała- 


by przyjść kolej na Amerykę, a 
wreszcie trudno przypuścić, aby 
nawet obecni sprzymierzeńcy Ja- 
ponii, Niemcy i Włosi, mieli sta- 
nowić uprzywileiowany, a tym 8a- 


fensywę japońską przeciw Anglii. ; 


nie zmarnujemy 


PEWNOŚĆ 


Dalekim 


mym tolerowany, wyjątek w Chi- 
nach. 

Trudno mówić o bezwzględnej 
solidarności polityki i interesów 
Japonii, Niemiec i Włoch. Tient- 
sin jest dla Japonii celem, dla 
Berlina natomiast i Rzymu jedy- 


nie dywersją, mającą im ułatwić 
ich akcję w Europie. Podobnie 
Gdańsk jest obecnie celem dla 


Niemiec, a dla Japonii ma charak 
ter dywersji, mającej odciągnąć u- 
wagę państw zachodnich od spraw 
Dalekiego Wschodu, 

Misterny plan ma swoje poważ- 
ne luki, jak już teraz możną za- 
obserwować, poczyna wywoływać 
następstwa odmienne od zamie- 
rzonych. 

Skomplikowana gra wywołuje 
reakcję, a siły tych, którzy bro- 


TRZEŹŻWA OCENA. 


Oszczędności składane systematycznie 
powiększają się, lecz oparciem w przy- 


szłości będą jedynie wtedy, gdy 


ich pod wpływem 


chwilowej zachcianki. 
Trzeźwa ocena rzeczywistości stanow 
nieodzowny warunek powodzenia 


w życia 


P.K. O. 


— ZAUFANIE 


Wschodzie 


nią swego stanu posiadania, ma- 
ją przewagę nad siłami atakują 
cymi, I dlatego, mimo zaborczych 
gestów, nie zanosi się na wybuch 
ofensywy w pełnym znaczeniu te 
go słowa. Według ostatnich wia- 
domości, Hitlerowi zależy na tym, 
aby w obecnej chwili nie doszło 
do wybuchu na Dalekim Wscho- 
dzie. Uważa, że nie wszystko jest 
jeszcze przygotowane, zdaje sobie 
sprawę, że siły Japonii są niewy- 
starczające, że brak jej niezbęd- 
nych surowców. Widzi również 
własne braki i braki  dotkliwsze 
jeszcze swego  sprzymierzańca 
włoskiego, I dlatego obecne czę- 
ściowe ofensywy są jedynie sy- 
gnałami ostrzegawczymi, etapami 
wojny nerwów. 


IZA DETROIT OK TNA DT EYE 


Z prasy 


Francuzi o Gdańsku 


„Polska Zbrojna" maluje na 
stroje zagranicy wobec Gdańska 
w ciekawej korespondencji" ż 
Paryża. Czytamy w niej: 

O ile Cody) z okupowanej 
Czecho - Śłowacji przedostają się 
do prasy zachodnio - europejski 
na pewno wbrew woli berlińskie- 
go ministerstwa propagandy, A 
często drogą poufną, o tyle wypad- 
kom gdańskim towarzyszy hałaśliwa 
reklama, zmierzająca do wmówienia 
w opinię francuską i angielską, że 


Wolne Miasto nie przestanie być | 


„beczką z prochem" | zarzewiem 
przyszłego konfliktu, dopóki nie bę 
dzie mu dane powróctć na łono 
wszechniemieckiej macierzy, 
Wypada stwierdzić z satysfakcją, 
że ostatnie manifestacje „sportowe“ 
w Gdańsku nie tylko nie przyczyni 
ły się w niczym do rozpowszechnie- 


zaszachowałaby mocno 0- | nia we Francji tez dra Goebbelsa, ale 


wręcz przeciwnie, wzmocniły jeszcze 
w opinii francuskiej przekonanie o 
słuszności polskiego stanowiska. W 
prasie posypały się artykuły wyka- 
aujące, że celem hałaśliwych demon 
stracyj oraz sprowokowania incyden 
tów jest zarazem: „zgalwanizowanie* 
nastrojów spokojnej ludności Gdań 
ska, bardziej dbałej o interes Wolne 
go Miasta niż o prestiż hitlerowskie 


I 


go reżimu; wypróbowanie cterpltwoś 
cl Rzplitej wreszcie zwrócenio uwa 
gi Europy na „rozjątrzony” proble- 
mat gdański. 

Z ostatnich wystąpień publicysty- 
cznych warto wymienić artykuł zna 
komitego współpracownika „Repu- 


lej blique" p. Pierre Dominique, który 


wykazuje, że dwa porty (Gdańsk i 
Gdynia), to dla 35-milionowego naro 
du nie jest za wiele, lecz przeciwnie 
za mało, oraz zwięzłe, ale wybornie 
opracowane studium redaktora dzia 
tu ekonomicznego „Republique“, p. 
Sammy Beracha („Gdańsk, miasto 
niemiectie, jest potrzebne Polsce, 8 
niepotrzebne Niemcom”), zakończo- 
ne takim zdaniem: „Jes: rzeczą zro- 
zumiałą, że Polska jest gotowa na 
wszystko, by obronić swoją „prze- 
strzeń życiową”; byłoby natomiast 


„ rzeczą niezrozumiałą, gdyby Rzesza 


| rozpętała katastrofę z powodu zwy 
|czajnej sprawy prestiżowej". 

Takie są oto nastroje opinii fran- 
cuskiej, gdy chodzi o sprawę je 
ska. Nie dziw zatem, że z równie rze 
stanowczą odpowiedź komisarza gen. 
telną satysfakcją przyjęto w Paryżu 
Rzplitej na pismo senatu gdańskiego, 
jak i mocne, nie budżące żadnych 
wątpliwości oświadczenie lorda Ha 
i lifaxa o stanowisku rządu JL 8. Moś 
tei w sprawie 


Str. + 
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KRONIKA HISTORYCZNA 
1768. Klęska Moskali przy oblężeniu 
Krakowa. 
1812. Ogłoszenie odezwy Napoleona 
o wojnie z Rosją. 
PRZYSŁOWIA 


Grzmoty czerwca 
Rogwcselają rolnikom serca, 


(plyty) 820 
yty: 
— pogadam- 
1130 Przerwa 


waj 
wa. 14.45 W 
nad. 


mi kpopołudni: 16. 
aktualna 1620 Recital wiolonczelowy 


1645 Budownictwo wsi polskiej: Kur 
piowszczyzna — odcz: 
taneczna (płyty) 17. 
rowcach 


17.00 Muzyka 
„Prawda o. sw 
w Niemczech” — RE 

18.30 Utwo 


WARSZAWA IL 

13.00 Muzyka lekka (plyty) 1400 
Parę informacji 14.15 Cz, II Koncertu 
z Dziędzińca Zamku Królewskiego 
15.15 Lekkie piosenki 15.55 Muzyka 
lekka z plyty 16.30 Muzyka (płyty) 
17.05 Życie kulturalne stolicy 17.25 
Koncert muzyki organowej 18.00 — 
21.05 Przerwa 2105 Rapsodia na klar 
net i orkiestrę (płyty) 21.15 „Wielcy 
biologowie — laureaci nagrody No- 
bla” 2150 Preludia aa Rea 
utwory Saint + Saensa (płyty) k 
— 25.55 Muzyka do tańca (płyty). 


Należy spać © 


W świętych księgach  japoń- 
skich, zawierających szereg nie- 
zwykle ciekawych przepisów, do 
tyczących trybu codziennego ży 
cia, znajdujemy m. in. kilka prze- 
pisów, dotyczących snu. Jeden z 
tych przepisów głosi, że matę do 
spamia należy rozścielać tak, by 
głowa śpiącego skierowaną była 
ku północy, nogi zaś na połud - 


„| wożącego do bramy cmentarnej ko- 


ową ku półn 
Tak mówią święte księgi japońskie 
i współczesna wiedza lekarska 


U stóp grobowca na 


na 


czuwa bezustannie warta honorowa 


nim dniu pragnie się zbliżyć w sku- |si do uszka małej i obawa pierzcha, 
pieniu do tego, tak drogiego, ser- |za chwilę róże leżą na płycie, mie- 


Przyzwyt się do opisów 
uroczystości na Rosie w Wiinie w 
dniach, kiedy Wielkiemu Sercu Mar 
szałka składają hołd przedstawiciele 
świata zagranicznego, liczne organi 
zacje społeczne, czy też młodzież 
szkolna z okazji tej, lub innej uro- 
czystości. 3 

Lecz jak wygląda grób ten w dzień 
powszedni?.., 


KRÓTKI, WYMOWNY NAPIS 


Czarna tafla marmuru z krótkim, 
lecz tyle mówiącym napisem „Mat 
ka i Serce Syna", trwa w pełni ma- 
destatycznej powagi wśród zieleni 
cmentarza, przeznaczonego dla Serca 
Wielkiego Wodza i szeregu mogił Je 


od czasu do czasu stu- 


przerywana 
kiem kopyt dorożkarskiego konia, do 


goś, kto w tym zwykłym, powszed- 


Od dawna już przekonano się, jak 
olbrzymie usługi oddają w czasie no= 
woczesnej wojny skromne gołębie po 
cztowe. 

Historia bohaterstwa, bo tak bez- 
sprzecznie nazwać to trzeba, golębia 
franc! go Azura, jest najlepszym 
dowodem tego twi y 


ed AOI Ao RA 
obri ą" będącą la gołę! m, 
czym dla ludzi jest Legia Honorowa. 


Azur „pracowal“ pod Verdun. Prze 


a następnie z Vaux, donoszące, że fort 
ten broni się jeszcze. Był on ostatnim 
gołębiem wypuszczonym z fortu Va» 
ux przez jego słynnego obrońcę, 
mjra Reynala, Na skutek huraganowe | 
go ognia oraz obłoków gazów, zasła- 
niających widnokrąg, stracił orienta- 
cję i wrócił. Dopiero rzucony silnie 


Wczoraj przed Sądem Okrę 
gowym w Warszawie stanął urzę 
dnik kancelaryjny XII Oddziału 
Sądu Grodzkiego, Feliks Roma* 
nowicz, pod zarzutem systematy 
cznych i przemyślnych nadużyć. | 


Romanowiczowi, jako kontra-! 
ktowemu woźnemu, zostały pos 
wierzone funkcje kancelaryjne i 
objął on nadzór nad aktami cy 
wilnymi. Na tym stanowisku 
przetrwał od 1934 r, do paździer 
nika 1938 r., kiedy to Romano’) 
piez otrzymał delegację do inne 


y 


nie. 

Lekarze europejscy, którzy ba- 
dają tę sprawę przyznają całkowi 
tą rację księgom japońskim. Usta- 
wienie łóżka w kierunku połud - 
nia magnetycznego zwiększa opór 
ciała na prądy elektryczne w a- 
tmosferze, wskutek czego sen sta 
je się spokojniejszy i bardziej 
pokrzepiający. 


Zamordowali wieśniaka 


który powraci 


Na drodze z Warszawy do Ka 
łuszyna miała miejsce potwor- 


za 

Straszna śmierć 

UGZMIA 

W kąpielisku w Dojlidach o* 
bok Białegostoku kąpał się uczeń 
1Taletmi Tadeusz Bartnicki, W pe 
wnym momencie skoczył on do 
wody z trampoliny j więcej nie 
wypłynął, Po wydobyciu ucznia 
z wody okazało się, iż jest on już 
martwy. 


al z Jarmarku 


na zbrodnia, ofiarą której padł 
| zamożny gospodarz Julian Kra 
| mowski. 

Do studni w Kałuszynie pod» 
jechała w pewnym momencie fur 
„manka bez woźnicy. Obecny as 
,kurat w tym czasie sołtys wsi Je 

drzejów Chruścicki podszedł do 
wozu i stwierdził ze zdumieniem 
Że leży na nim jakiś osobnik 
przykryty szmatami. Był to wła 
śnie Abramowski. 

Wdrożone dochodzenie usta» 


f 


go żołnierzy. Dokoła spokój t cisza, | kt 


polskiego oglądał flower 29-letni 
Mikol zy na 


cu każdego Polaka miejsca. 
WARTA HONOROWA 

Po obu bokach płyty stoją dwaj 
żołnierze — warta honorowa. Stoją 
nieruchomo, jak wykute ze spiżu po 
sągi, czuwający jednak na tej hono 
rowej służbie tak samo, jak czuwali 
by gdzieindziej na straży granic 
Rzeczypospolitej. 

Moc świeżych kwiatów złożonych 
przez licznie odwiedziających Rossę 
wielbicieli genialnego Wodza. Właś 
nie w tej chwili klęczy u płyty zgar- 
biona staruszka. Usta staruszki szep 
cą modlitwę, a z oczu płyną łzy. 
o chwili zbliża się do płyty znów 

inny. Młoda niewiasta z dziew 
czynką. Dziecko ma naręcz kwiatów, 
zbliża się powoli, nieufnie patrząc na 
nieruchomych dwóch żołnierzy, z ka 
rabinami u nóg. Kilka słów mamu- 


w górę wziął właściwy kierunek I po 
leciał, Oficjalny komuniakt o nim 
brzmi: 

„Pomimo olbrzymich trudności, wys 
wołanych wielką ilością dymów i gas 
zów trujących, wykonał misję, któż 
rą powierzył mu mir. Reynal. Jedyny 
sposób komunikacji bohaterskiego 0« 
brońcy fortu Vaux. Przeniósł ostatnie 
wiadomości, które od tego oficera o- 
trzymał. Silnie zatruty przybył umies 
rający do gołębnika", 

Komunikat ten zostął wyryty 
białej płycie marmurowej, wmurowa- 


nosił on meldunki z fortu Douamont, | nej przy bramie wejściowej do fortu | 


Vaux i uroczyście odsłoniętej w dniu 
24 czerwca 1929 r. 

Azur brał również udział w misji 
wywiadowczej, umieszczony w kiesze 
ni przebranego po cywilnemu oficera, 
który wylądował na terenie zajętym 
przez armię niemiecką. Do takich zle- 
ceń używano przeważnie samic, jako 


go Oddziału. W tym czasie prze 
prowadzona kontrola ujawniła 
nieporządki w aktach cywilnych 
Okazało się, że niemal w 4000 
akt brak jest znaczków sądo- 
wych i stemplowych, skasowa» 
nych uprzednio przy wnoszeniu 
przez interesantów podań. 
Policja przeprowadziła w mie 
szkaniu Romanowicza rewizję i 
wykryto wówczas 4 pudełka od 
zapałek, wypełnione znaczkami 
sądowymi. y 
Romanowicz przy sobie nos 
sił buteleczkę z` trucizną, a na 
biurku znaleziono listy do rodzi 
ny i~ właściciela domu, w któ” 
Romanowicz przyznaje się 
o popełnionych nadużyć. 
Przesłuchany Romanowicz wy 
jaśnił, iż od chwili rozpoczęcia 
pracy kancelaryjnej zaczął odkle 


naj 


niąc się kolorami w złocistym świe- 
tle skwarnego południa. 


ZMIANA WARTY 


A dokoła wciąż niezmącona cisza, 
dająca tyle uroku i powagi świętemu 
miejscu. Lecz co to? Miarowe kroki. 
Zbliża się zmiana warty, przed chwi 
lą właśnie zegar w pobliskim koście 
le wydzwonił godzinę 12-tą... Przyci- 
szona komenda „ do nogi broń“, „na 
ramię broń“. Dwaj nieruchomi do- 
tąd żołnierze ustępują miejsca swo- 
im kolegom, którzy po chwili zamie- 
rają w bezruchu, jak ich poprzedni- 
ey, 

Młodzi to jeszcze żołnierze, ale 
twarze mają pełne powagi i dumy, 
że los choć nie pozwolił im walczyć 
przy boku- Wodza dał mu możność 
stać na straży Jego Serca. 


Skrzydlaci bohaterowie bitew 


czczeni są we Francji narówni z ludźmi — bohaterami 


nie gruchających, to też oficer frans 
«i wręczając Azura zaufanemu zies 

inowi uprzedził, że gołąb może 
się zdradzić gruchaniem, gdyż na ras 
zie wywiad nie posiada samiczek, Wy 
puszczony. Azur doleciał do swego ru 
chomego gołębnika, ale w 5 minut 
później generał dowodzący 5-tą are 
mią francuską wiedział doskonale, ja 
kie formacje niemieckie i kiedy mają 
go zaatakować, 

Nic też dziwnego, dż Francuzi ze 
tad wspominają skrzydlatych bohate 
rów. 

Te, które były na wojnie, pochowa- 
ne są z honotami wojskowymi. Mogił 
| ka pewnego francuskiego golębia pocz 

towego zaopatrzona jest w następują” 
| cy napis: 

| „Tu spoczywa gołąb pocztowy 342 
zmarły za Francję”, 

Wielu z ludzi z całą pewnością nie 

dostąpiło. tak. wielkiego zaszczytu. 


| 


Znaczki siempiowe z 4000 akt 


sprzedał urzędnik sądu grodzkieso 


nia, a następnie sprzedawał je 
za 40 do 60 procent nominalnej 
wartości właścicielom: budek ty» 
toniowych, Romanowicz wska 


fowi Edelmanowi i właścicielowi 
budki przy ul. Długiej, Abramo" 
wi Ocapowi oraz jegó córce, W 
ten sposób ławę oskarżonych za 
ięli oprócz Romanowicza Ocap i 
jego córka. Edelman z powodu 
choroby na rozprawę nie stawił: 
się i proces jego wydzielono. 


Wczoraj wszyscy oskarżeni 
przyznali się do winy. Romano 
wicz zeznał, że w ciągu 4 lat od 
kleił i spieniężył znaczki za kil- 
ka RAK złotych. 

Sąd Okręgowy skazał Romano 
wieza na 2 lata więzienia, Oca- 


jać znaczki sądowe, przy pomo- 
cy chleba usuwał oznaki kasowa 


v 
ez 


Y 
» 


BROSZKI 


MIGRENO-NERVOSIN" 


isę, 
GRYPA, pd 
BOLE GŁOWY, Z itp] 
ŁADAVCIE PROSŁKÓW TYLKO W miGiEnICZNYCH TÓRGEŃACH, 


pa na 1 rok więzienia, a córkę 
jego na 6 miesięcy, zawieszając 
jej wykonanie kary: 


Dwie kobiety 


padły trupem 


Straszne skutki nieosirożnego obchodzenia 
się z bronią 


We wsi Płoteczno pow: kosto 


laj Pilipas. Wyszedłszy na 


stępnie przed chatę rozpoczął on 
polowanie na wrony. 


Podczas strzelania kula ugo» 


lifo, iż został on zamordowany dziła w głowę l4+letnią Marię 
w czasie powrotu z jarmarku. Burzyńską, która padła trupem 
Forwomgih zabójców szuka po-; na miejscu. Zabójcę aresztowae 
icja. 


w. 


i 


zał, że sprzedawał znaczki Józe| 


W wysłać: 
Rzeszy jedzą kiejtesy 
2... tyb 


KRÓLEWIEC. Jeden z dzien 
ników tutejszych podaje, że na 
skutek braku mięsa w Protektos 
racie Czech i Moraw RO 
prascy postanowili wyrabiać 
znane kiełbaski praskie zamiast 
mięsa z... ryb. 

Wiadomość pisma królewiece 
kiego świadczy o dostosowywą 
niu poziomu życia w Protektora 
cie do warunków aprowizacyje 
nych „Wielkiej Rzeszy”. 


Gdańszczanie gwizdali 
podczas mowy Goebbelsa 


Prasa hitlerowska, omawiając 
wystąpienie min. Goebbelsa w. 
Gdańsku i jego dwie mowy, nie 
wspomniała ani słówkiem o tym, 
jak gdańszczamie przyjęli berliń- 
skiego szefa propagandy. Otóż 
podczas pierwszego przemówienia 
Goebbelsa w sobotę po przedsta 
wieniu teatralnym, mimo dosko - 
nałej i „opieki“ Ge- 
stapo, z kilku stron rozległy się 
przeciągłe gwizdania, które paro- 
krotnie powtórzyły się. 

Aresztowano kilkanaście osób, 
ale nie zdołano udowodnić im, że 
to właśnie one gwizdały. 

Jak widać, gdańszczanie bardzo 
„kochają“ min. Goebbelsa i repre 
zentowany przez niego reżym. 


(eraz więcej 


robotników polskich 
znajduje pracę na Łotwie 
Jednym z krajów, do których e- 


i| migracja: sezonowa polskich ro- 


botników rolnych osiąga coraz 
większe nasilenie, jest Łotwa. Gdy 
w r. 1988 pracowało na Łotwie 
zaledwie 3.000 naszych robotni = 
ków, a w r. 1934 10.000 to w ro- 
ku ubiegłym liczba ich doszła do 
ok. 50.000. 

Na ten stan wpłynęły stale po- ' 
lepszające się wraunki pracy i 
płacy, gwarantowane robotników 
przez oba zainteresowane pań- 
stwa, jak również opinia o war- 
tości polskich rąk roboczych. Przy 
puszczalnie liczba robotników pol 
skich, którzy w sezonie  udadza 
się na Łotwę, będzie większą od 
zeszłorocznej, 


Umari ze szcześcia 
po rozbić u banku 
w rulecie 


BUKARESZT. W kasynie 
gry w Sinaia zdarzył się tragicz 
ny wypadek, Mianowicie pe» 
wien gracz, któremu udało się 
„rozbić bank jednego ze stołów. 
rulety, pod wrażeniem wysokiej 
wygranej dostał ataku serca i 
zmarł przy stole rulety. 


Skazany na śmierć 


Sąd Okręgowy w Białej Pods 
laskiej skazał na karę śmierci 
Waszyńskiego, mordercę akwi» 
zytora famy Trzaska, Evert i Mi 

alski Stanisława Mącznika. 

Po dokonaniu morderstwa 
bandyta wrzucił zwłoki swej o- 
fiary do Bugu w pobliżu wsi 
Krzyczew. 


Tragiczny zakład 


Dwaj młodzi chłopcy - za- 
mieszkali w Łodzi założyli się o 
to, który z nich może dłużej bie 


Podobny wypadek miał miejs|gać bez przerwy.. lfeletni syn 


sce we wsi Nadczyce pow. du: | krawca Jakuł 
bieńskiego. Powracający z jar | obiegnięcia 


marku gospodarz W asy] Ostas 
piuk wyjmując z kieszeni rewol 
wer spowodował przez nieostro 
żność wystrzał. Kula trafiła w 
stojącą obok Stapanidę Ostap: 
czuk, kładąc ją trupem. 


Abel podjął się 
lookoło nodwórza 
sto razy. 

Stanął zakład o złotówikę, po 
czym Abel rozpoczął bieg, Skoń 
czył się tragicznie, ponieważ pod 
czas osiemdziesiątego okrążenia 
Abel upadł na ziemię i zmarł 
wskutek ataku serca. 


Nr. 170 
mer. 


Szaleniec z brzytwą w reku 


narzeczonych, zadając im ciężkie rany 


rzucił się na parę 


W lesie pod miejscowością Ję 
drzejów spacerował ze swoją na 
rzeczoną Stanisławą K. mieszka 
niec jednej ze wsi Stanisław Ter 
Tik. 

W pewnym momencie do spa 

„gerujących podbiegł były narze 


czony dziewczyny fryzjer Sta 
UPAZEDE= GERI n E Z CWEEEZEROWA 


nisław Sobala z brzytwą w rę 


„zbiegł, sądząc, iż pozbawił ją ży 


ku. Rzucił się on na Terlika kale | cia. 


cząc go niebezpiecznie w gardło. 
Gdy ranny stracił przytomność 
Sobala usiłować oślepić dziew 
czynę, zadając jej cały szereg 
ciężkich okaleczeń głowy. Gdy 
ofiara zemdlała napastnik, 


W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


- Należy słuchać sumienia 


P. ZOSIA Z KRAKOWA zwie 
rza nam się: „Gdy miałam 18 lat 
wyjechałam w świat, bo moi ro- 
dzice byli biedni i nie mogli 
mnie utrzymywać, a było nas w 
domu. siedmioro. Byłam bufeto- 
wą. Poznałam żonatego, z któ- 
rym żyję już 13 lat. Oboje ko- 
chamy się bardzo. 

W tym czasie wyszłam za mąż. 

Mąż nie był dla mnie dobry. Ka 
zał mi brać pieniądze od mego 
przyjaciela i jemu oddawać. Ro- 
zwiodłam się z nim więc i znów 
żyję z moim przyjacielem, który 
jest nadal dla mnie bardzo do- 
bry. Ponieważ jednak czas mija 
i mam już 34 lata, bardzo pro- 
szę o radę, czy mam z nim na- 
dal żyć, czy poszukać sobie inne 
go męża.” 
Oczywiście, że było by to wska- 
zane, bo choć mąż bywa lepszy 
czy gorszy, ale zawsze związek z 
nim jest uświęcony sakramen- 
tem. Myślę, że to jest tym bar- 
dziej właściwe dla Pani, mogła 
by Pani 
grzech wielotniego pożycia nie- 
ślubnego. 3 

Nie przeczę, że oboje kochacie 
się i może być Wam razem do- 
brze do końca życia. Ale jednak 


bowiem tym zmazać |ży 


wyrzut sumienia mąci już Pani, 
jak widać, to pozorne szczęście, 
skoro Pani myśli o ponownym 
zamąż pójściu. Należy zaś zaw- 
sze słuchać sumienia, I — rzecz 
jasna — teraz wybrać sobie mę 
ża dopiero po namyśle i wszech- 
stronnym poznaniu go, by po 
ślubie znów nie było przykrych 
niespodzianek. Długie narze- 
czeństwo — szczęśliwe małżeń- 
stwo, jak mówi słuszna zasada. 

„NIEROZSĄDNY" spowiada 
nam się: „Pracując w fabryce, 
poznałem mężatkę, którą poko- 
chałem, jak tylko może kochać 
mężczyzna 33-letni. Jestem też 
żonaty, ale nie żyję z żoną już 
od sześciu lat, ta kobieta zaś, z 
którą pracuję, jest moim idea- 
łem. Ma męża o bardzo niskim 
poziomie kultury i bardziej, niż 
samolubnego. Ona nie wie, że ją 
kocham. Może to, zresztą, wyczu. 
wa, bo patrzę w nią, jak w obra- 
zek. 
Nie wiem, czy zgodziła by się 
é w konkubinacie, bo jest bar 
dzo religijna. Uważam wszakże, 
iż miłość jest silniejsza nade 
wszystko. 

Moja wyśniona ma stale jakieś 
przejścia życiowe. Nieraz pro- 
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Powiadomiona policja ujęła 
zbrodniarza na stacji w Miąso- 
wej. 

Poranionych przez szaleńca 
narzeczonych przewieziono do 
szpitala. 


Iszę ją, by mi to wszystko powie 

działa, jak bratu, to jej ulży, ale 
ona się troszkę krępuje. 

Czy mam jej powiedzieć, że ją 
kocham, czy nie“? 

Jeżeli Pan myśli, że takie wy 
znanie Panu ulży, to nie widzę 
przeszkód, ale z góry należy si 
spodziewać, że to może pogor- 
szyć sytuację Pańską. Bo ta Pa 
ni, która chwilowo może i sym- 
patyzuje z Panem, gotowa jest 
potem od Pana stronić, zwłasz- 
cza biorąc pod uwagę jej poglą- 
dy. Więc nie wiadomo, czy nale- 
ży ryzykować. 

Mógłby Pan to tylko załatwić 
w ten sposób, że uprzedzi Pan 
ją, aby to wyznanie nie wpły- 
nęło ujemnie na Waszą dalszą 
przyjaźń. Wydaje mi się, że Pań 
skie widoki na dalszą przyszłość 
są raczej nie uzasadnione. Po 
pierwsze nie wiadomo czy Pań- 
skie uczucie budzi wzajemność, 
po drugie wątpliwe, czy ta nie- 
wiasta zgodzi się na zbliżenie, a 
gdy by nawet tak się stało, to do 


- dyni nie może nadziwić 
się, jak obfitą pianę daje 
mydło Jeleń Schicht.Czyste 
i wydajne mydło Jeleń 
Schicht chroni bieliznę i bez 
wielkiego nakładu pracy 
czyni ją  śnieżnobiałą. g 
c 
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Dygnitarze hitlerowscy w Gdańsku 
mie czują się pewnie? | 


BERLIN. Pobyt gauleitera Fór| nych musiały pełnić oddziały po- 
stera w Berlinie jest związany | zagdańskie oraz Gestapo z Berli- 


SCHI 


H 


z szeregiem wydarzeń, jakie ostat 
nio miały miejsce wewnątrz par- 
th marodowo - socjalistycznej w 
Gdańsku oraz na terenie Prus 


Wóchodnich. 
Bawiący ostatnio w Gdańsku 


piero było by nie dobrze, bo na-| dygnitarze z Trzeciej Rzeszy na- 
kłonił by Pan mężatkę do zła- | ocznie mieli się przekonać, że wa- 
mania przysięgi wierności, więc | runki bezpieczeństwa w Gdańsku 


na. 

Tarcia w partii są duże, dowo- 
dem tego, do tej pory niezałatwio- 
na sprawa nadburmistrza Tempa 
z Sopot, niewykrycie sprawców 
podłożenia ulotek  przeciwhitle- 
rowskich na oficjalnym bankiecie, 
aresztowanie urzędników Senatu, 
a członków partii, zamieszanych 


wciągnął by Pan ją i siebie w | pozostawiają wiele do życzenia.|w' spisek, wykryty w Prusach 


wielki grzech. 
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rasputin zjadł smacznie zatrute ciankali ciastka, poczem 
napit się wina z zatrułego kieliszka — ale to nań nie podzia 
talo. Pragnąc nalać: wina do nowego, zatrutego kieliszka, zrzuż 
dł Jusupow rozmyślnie wypróźniony kieliszek na podłogę. Za- 

y Rasputin odezwał się: 

— To zly znak! 

Książę Jusupow jak gdyby usprawiedliwiał się przed 
nim: 

— Bardzo przepraszam, nie zauważyłem... Przypa- 
dek... Przepraszam! 

Szybko zbliżył się do bufetu, skąd zdjął znowu za- 
truty. kieliszek, w którym znajdowała się duża dozą cian- 
kali... Napełnił go maderą i znowu podał Rasputinowi: 

— Proszę, Grigorij Jefimowicz, miech się pan na- 
pije! 

= Prosit! 

— Prosit! 

— Jeszcze — podał znowu Rasputin swój kieliszek. 

Książę stał obok zmieszany. Napełniał kieliszki je- 
uem po drugim i w niezwykłym naprężeniu Śledził za 
każdym ruchem Rasputina, będąc przekonany, że oto na- 
stapi wreszcie koniec tych ciężkich, koszmarnych chwil, 
które wyczerpują jego nerwy. 

Jedna chwila mijała za drugą i Żadnej zmiany jed- 
nak nie było... 

Księcia ogarnął znowu jakiś dziwny strach, czynił 
nadludzki wysiłek, aby opamować się. 

— Nie mógł jednak zrozumieć tego, co się stało. 

Na twarzy Rasputina nie znać było żadnej, naj- 
mmiejszej nawet zmiany. Nie można poznać, że w ořga- 
niźmie tego człowieka znajduje się taka niezwykła ilość 
trucizny... Tak, jak gdyby mu to wcale nie zaszkodziło. 
Tylko co kilka chwil zbliżał Rasputin dłoń do szyi, tak 
jak gdyby ruchem tym pragna? usunąć jakąś przeszko- 
dę, która utrudniała ma połykanie... X 

Widząc to, książę odruchowo odsnnął się odeń, be- 
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wielkomiejskiego 
KG GAGA GACIE ISIESIOPIEIEKI 
— szef brygady wpił przenikliwe spojrzenie w kasjera. 

— Nie pamiętam tego dokłądnie. Zdaje mi się, że 
sprawdziłem. Zresztą polegałem na tym, że na paczce 
bonknotów znajduj się banderola znanego przedsię- 
biorstwa budowlanego. 

— A więc nie pamięta pan dokładnie, czy stwierdzał 
pan, że pieniądze są prawdziwe? 
| — Naprawdę, nie przypominam sobie tego, panie 
komisarzu. 

— Ale zazwyczaj sprawdza pan każdy banknot, ja- 
ki pan otrzymuje? X 

— Oczywiście. 
as — Dlaczego więc pani nie sprawdził tych pienię- 

7 

— Bardzo możliwe, że sprawdziłem. Nie mogę 80- 
bie tylko przypomnieć. Jeśli naprzykład otrzymuję pie- 
niądze z Banku Polskiego, lub z jnnego poważnego ban- 
ku to liczę tylko pieniądze, nie sprawdzając, czy mą 
fałszywe, czy też nie. 

— A więc należy przyjąć, że pan tych pieniędzy 
nie sprawdzał? Dlaczego więc powiedział pan swojemu 
szefówi, że pan je sprawdzał? 

— Nie przypominam sobie, abym to powiedział. Je- 
Śli jednakże miałem to powiedzieć, to w takim razie 
sprawdziłem pieniądze. 

Komisarz jeszcze długo przesłuchiwał kasjera, Wy- 
pytywał go o jego prywatne życie, jak wygląda jego 
prywatny budżet, czy chodzi do nocnych lokali, czy 
gra na wyścigach? 

— w jaki sposób może pan wyjaśnić tę zagadkę? 
zapytał go w końcu komisarz. — Okazuje się, że dzie- 
sięć tysięcy złotych, które otrzymał pan od urzędnika, 
z przedsiębioństwa budowlanego były fałszywe, Czy 
jest możliwe, aby ram, kasier wielkiego banku, przez 
którego ręce przepływają codziennie setki, a może tysią- 
ce banknotów nie zauważył, że mu wręczono fałszy- 


ażył, to by pan nie miał po- 
trząby mnie teraz przesłuchiwać — zauważył ironicz= 
nie kasjer, mądry, przebiegły młodzieniec. -- Może było 
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dąc przekonany, że w końcu trucizna zacznie działać. 

Pomylił się jednak znowu: przeciwnie, Rasputin był. 
teraz znacznie żywszy, aniżeli przedtem. Wstał, zaczął 
spacerować tam i sam po pokoju, i zbliżając raz po raz 
dłoń do swej szyi. 

— Cò się ojcu stało, Grigorij Jefimowicz? — zapy- 
tal książę, nie mogąc opanować swego zaciekawienia, 

Rasputin zatrzymał się w środku pokoju, z uśmie- 
chem spojrzał na księcia i lekceważąco machnął dłonią: 

— Et, głupstwa, to nie... Coś mnie tam drapie w 
gardle. Gdy się pije wiele wina, może wszystko wydarzyć 
Się... 

— Aja sądziłem, że ojciec czuje się bardzo źle... 

— Nie, wprost przeciwnie... s 

Znowu kilka chwil minęło w przygnębiającym mil- 
czeniu. Książę nie był przekonany, czy Rasputin nie do- 
myśla się, co owo „drapanie w gardle" oznacza, 

Jakże jednak był zdumiony, gdy ten podał mu zno- 
wu kieliszek i powiedział: 

— Na, nalej jeszeze trochę tej twojej madery! 

W tej samej chwili ogarnęła księcia jakaś dziwna 
moc. Poczuł, że budzi się w nim dzikie zwierzę, które 
posiada jedno tylko pragnienie: niech się to jak najpre- 
dzej stanie! Oby już ten potwór raz wreszcie padł tru» 

m! 

Udał, že nie widzi kieliszka, który Rasputin mu po- 
daje, wziął z tacy nowy kieliszek z trucizną, szybko wlał 
doń wina i podał Rasputinowi. 

Widząc to Rasputin roześmiał się nagle: . 

— Che, che, che... FPodajesz mi wciąż nowe kio- 
liszki! 

Książę będąc, jak widać, przygótowany na podobne 
pytanie, odrzekł szybko: 

— Grigorij Jefimowicz, tak jest znacznie zdrowiej... 

— To mi się naprawdę podoba! — roześmiał się 
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Rasputin — Tak lubię... Tak postępuje wielki pam 
I znowu wychylił wino z kieliszka, dokąd wsypang 


jeiznę. 
Książę był teraz w najwyższym stopniu zmieszany, 
myśląc z rozpaczą: 
— Boże, czemu to ta trucizna wcale nie działa? 
I ogarnięty jak gdyby szałem, ujął książę ostatni 
kieliszek z trucizną, napełnił go winem i podał Rasputi- 
nowi; 


tru 


pije! 
Ten wychylił znowu kieliszek jednym haustem i po- 
wiedział; » 

— Jeszcze, nalej jeszcze, coś mnie tak drapie w 
gardle! 

— Proszę, niech ojciec pije! 

— Jeszcze, tak najlepiej, wiedz o tym braciszku, z 
winem przychodzi ból w gardle, z winem ten ból znika. 

— Ach, Grigorij Jefimowicz, z przyjemnością... To 
wino zostało przecież przygotowane dla pana! 

— Nalej, nalej jeszcze! 

Ale widząc, że trucizna wciąż nie działa, książę był 
do tego stopnia zrozpaczony, że sam zaczął pić wiele 
wina, pragnąć zagłuszyć w sobie niepokój, strach... 

Rasputin nie pozwolił się oczywiście prześcignąć, 
Siedział naprzeciwko niego i wypróżniał jeden keliszek 
po drugim. Tak jak gdyby chodziło tu teraz o konkurs 
picia... Kto więcej wypije? 

Ale tò picie w milczeniu ani nie oszołomiło księcia, 
ami też go nie uspokoiło. Wprost przeciwnie: właśnie pod 
wpływem wina wszystko wydało mu się jeszcze bardziej 
przerażające... Chctał krzyczeć z bólu i rozpaczy, czując, 
że ogarnia go jakiś tajemniczy strach. 

— Czy to możliwe? — pytał sam siebie książę — 
człowiek połknął na pewno ze dwadzieścia gramów cian- 
kali, i to nic nie działa. Taka ilość trucizny powinna 
zabić ze dwudziestu sześciu ludzi... 

Rasputin spoglądał na niego, oczy jego uśmiechają 
się chytrze... I chociaż Rasputin nic nie mówi, książę 
czuje, jak gdyby miał zamiar powiedzieć: 

— Napróżno trudzisz się braciel.., Nie mi nie zro- 
bisz, nie... Tylko wygłupiasz się... 

Milczenie trwało dalej. Każda chwila wydawała się 
Księciu straszną wiecznością... 

J nagle stało sigs. 

Książę zauważył nagle, że twarz Rasputina zmieniła 


ję. 
Zamiast przyjaznego uśmiechu, ukazał się w oczach 
Rasputina wyraz nienawiści i gniewu... 
(Dalszy ciąg jutro), 


to przeoczenie z mojej strony. Jeśli tak, to kategorycz- ! żany w warszawskich kołach finansowych. 


nie stwierdzam, że wówczas nie sprawdzałem pienię- 
dzy. Gdybym bowiem je sprawdził, to bym od razu 
stwierdził, że są fałszywe. Znam się bardzo dobrze na 
pieniądzach. 

— A więc nie sprawdzał pan tych pieniędzy? 

— Jeśli są to te same pieniądze, które uznane zo- 
stały za fałszywe, to ich wówczas nie sprawdzałem. 

Pomimo tego oświadczenia kasjera nie zwolniono. 
Nie pomogły argumenty, ani zaklinanie się na wszystkie 
świętości, że o niczym nie ma pojęcia. Ale co mogły po- 
móc wszelkie . argumenty i przysięgi, gdy zagadka żo- 
stała niewyjaśniona, gdy podejrzenie padało na razie 
na niego, oraz na dyrektora przedsiębiorstwa budowla» 
nego, jak i na urzędnika tego przedsiębiorstwa, któ- 
ry wręczył kasjerowi pieniądze i który również został 
zatrzymany 

Podczas przesłuchania urzędnik oświadczył, że gdy- 
by miał do czynienia z cała tą aferą, to musiałby być 
bardzo naiwnym, gdyby wniósł do banku dziesięć tysię- 
cy złotych fałszywymi pieniędzmi, Czy kasjer od razu 
nie zauważyłby tego? 

Dyrektor zaś przedsiębiorstwa budowlanego w ostry 
sposób protestował przeciwko podejrzewaniu go, że ma 
coś wspólnego z tą sprawą, Mówił on wzburzonym gło- 
sem i oświadczył, że zaskarży Jarockiego do sądu za 
wysuwanie przeciwko niemu tego rodzaju oskarżeń. 

Pan dyrektor Jarocki nie wysunął tego oskarżenia, 
— odparł szef brygady — Nie może pan mieć żądnych 
pretensji do pana Jarockiego. Chodzi nam o ustalenie 
prawdy, o wykrycie winowajcy. 

— Ale jakim prawem nas aresztowano? — w dal- 
szym ciągu pniewał się dyrektor, który był współwła- 
Ścicielem przedsiębiorstwa „Bracia Rantke" — Co to 
za nonsens! Przedsiębiorstwo budoylane, które przepró- 
wadza milionowe tranzakcje, będzie zajmowało się roz- 
powszechnianiem fałszywych pieniędzy? 

Właściciele przedsiębiorstwa zostali następnego 
dnia zwolnieni. Zwolniony został również urzędnik te- 
goż przedsiębiorstwa, który przyniósł pieniądze do ban- 
ku, Pozostał w więzieniu wyłącznie kasjer, pracujący w 
banku Jarockiego. Był on na ranie jedyny, na którego 
padało największe podejrzenie. 

Wprawdzie żadnych konkretnych dowodów przeciw- 
ko niemu nie było. Przeprowadzono w jego mieszkaniu 
dokładną rewizję, ale nie znaleziono tam nic podejrzane- 
go. Przejrzano wszystkie jego notatki, przesłuchano 
wszystkich jego przyjaciół Wszyscy wyrażali się o nim 
nader przychylnie. Jednakże na nikogo innego na razie 
nie padało podejrzenie, trzymano więc Bogu ducha win- 
nego kasjera w dalszym ciągu w więzieniu. 

Urząd śledczy zdawał sobie jednakże sprawę, że ma 
się w danym wypadku do czynienia z tajemniczą i za- 
gmatwaną sprawą, którą trudno będzie rozwikłać. Nie 
mogło być nawet mowy o tym, aby oskarżyć Jarockiego o 
to oszustwo. Nikomu nawet nie wpadło ną myśl rzucać 
podejrzenite na tógo człowieka, który był znany i powa- 


wi w i ania DAD LUA ŻA 


Pewnego dnia Jarocki spotkał szefa brygady w cu- 
kierni i zaczęli mówi o tej sprawie. Szef brygady © 
świadczył, że po raz pierwszy w swojej praktyce spo+ 
tyka się z tak tajemniczym wypadkiem, 

Jarocki zamyślił się. ' 

— Wie pan. co panu powiem, panie Komisarzu, — 
po chwili. — Jeszcze siedząc w komisariacie w Gdy- 
ni pomyślałem o tym. Bardzo trudno mi o tym mówić. 
Dotyczy to bowiem, jakby rzec, bliskiego mi człowie- 
ka... — ciężko westchnął Jarocki. 

— Kogo ma pan na myśli? — zapytał zacieka- 
wiony komisarz. 

— Jak wspomniałem, trudno mi o tym mówić. Po- 
mimo że osoba ta złamała mi życie, nie chciałbym się 
ną niej mścić — słowa grzęzły Jarockiemu w gardle. 

— Ale o kim pan mówi? 

Jarocki wypił resztę czarnej kawy stojącej przde, 
nim na stoliku i oświadczył: 

— Pan z pewnością słyszał historię o tej kobiecie, 
która otrułą dziecko powieściopisarza Bartosza? 

— Tak. Pomimo że nie prowadziłem dochodzenia w 
tej'sprawie, jest ona mi znana. To przecież pana... 

— Tak., niestety.. moja była żona.. 

— Nie rozumiem.. Przecież siedzi w więzieniu, 
jak więc mogła?.. Pan chciał prawdopodobnie powie- 
dzieć, że ona ma coś wspólnego z tą aferą?,.. 

— Nie wierzę, aby miała bezpośredni związek z 
tą aferą. Lecz przypuszczam, że kobieta ta z pewnością 
była w kontakcie z przestępczymi typami... Tak już 
niestety jest w życiu: jak ktoś zaczyna się staczać, to 
stacza się coraz niżej. Przypuszczam więc, że mogła 
poinformować zanim jeszcze dostała się do więzienia 
swoich kompanów o stosunkach panujących w moim 
banku, jak i w moim mieszkaniu, i że oni przeprówadzi- 
li tę afere.. ` 

— Ale w jaki sposób mogli popełnić to oszustwo? 
Jak pan to sobie wyobraża? 

— Trudno mi na to odpowiedzieć, lecz najpraw- 
dopodobniej nici sięgają aż do tej kobiety. Uważam 
bowiem, że jeśli matka dziecka, może otruć inne dzie- 
cko, to jest już ona zdolną na wszystko. Sądzę, że na- 
leżałoby ją w związku z tą sprawą przesłuchać. Może 
uda się z niej coś wydobyć. x 

— Ma pan rację — odparł szef brygady. — Ba 
dzo możliwe, że kobieta ta nasłała oszustów, pomimo że 
w żaden sposób nie mogę sobie wyobrazić, jak popeł- 
niono to oszustwo Jeśli przedsiębiorstwo budowlane 
wpłaciło prawdziwe pieniadze, w co nie wątpie, i jeśli 
kasjer nic nie przeskrobał, to musimy dojść do jedy- 
nego wniosku: że ktoś podrobionym kluczem otworzył 
kasę, wyjął paczkę prawdziwych pieniędzy i wsunął w 
tę samą banderolę sfałszowane banknoty, Nasuwa się 
więc pytanie: kto to mógł zrobić? A pan wyklucza tę 


możliwość? 
(Dalszy ciąg jutro) 


L Grigorij Jefimowicz, proszę, miech się pan na: ` 


— jedna z młodych 


|póżniej* — tego nie wielu mogło 


Nasz Wielki Plebiscyt Filmow | 


„Boliater” plebiscytu, reż. Krdoicz ma olos 


namienne oświadczenie fachowca 
Jesteśmy przy finaie naszej imprezy 


„ Wszystkie Ţ znaki na niebie i | „Granica” 
ziemi wskazują, że zarówno w| ,„ Florian” 


grupie A jak i grupie B osiągną, 
jeśli nie pierwsze, to w kazdym 
razie jedne z pierwszych miejsc 
dwa filmy, zrealizowane przez 
reżysera Mieczysława Krawicza, 
Interesujące więc będą enun= 
cjacje tego wybitnego fachow» 
ca i artysty zarazem na temat na 
szej imprezy. $ 
— Bez żadnej wątpliwości 
Plebiscyt panów — powiedział 
reż, Krawicz — jest imprezą ze 
wszech miar pożyteczną. Jeśli po 
miniemy jego wartość, jako 
sprawdzian upodobań szerokich 
mas, to w każdym razie pożytek 
z takiego Plebiscytu płynie skąd 
że 
PROPAGUJE W OGÓLE 
SZTUKĘ FILMOWĄ, 
wciągając w sferę zainteresowań 
wielkiej masy i takich ludzi, któ 
rzy dotąd w ogóle kinem się 
mało interesowali. Będę bliski 
prawdy, jeśli oświadczę, że im» 
preza Panów spełnia wielkie za 
danie społeczne i za to należy 
ię pismu panów uznanie 
oto waskie słowa jednego z 
najzdolniejszych i nainteligente 
niejszych naszych reżyserów, 
cz umie łączyć wysokie am 
cje artystyczne z wymaga* 
Sica szerokich mas. To czło* 
wiek, jak wskazują dotychcza* 
sowę. wyniki publicznego nasze 
go głosowania, który zarówno 
na terenie dramatu, jak i kome» 
„dii potrafił uderzyć we właści» 
wy ton, który zdołał znaleźć ws 
łaściwą drogę: 
I — przyznajemy to szczerze 
= z tej opinii jesteśmy dumni. 
Wróćmy jednak do spraw re 
alnych. Stan na dzień dzisiejszy 
przedstawia się w sposób nastę” 


pujący: 
GRUPA A: głosów 
„Moi. rodzice rozw. się” 3418 


„Kłamstwo Krystyny” 3109 
„Prof. Wilczur” 1010 
„Serce matki” 914 
„Wrzos” 622 


356 
152 
GRUPA B: 
„Paweł i Gaweł" 3827 
„Włóczęgi” 2222 
„Zapomniana melodia” 556 
„Szczęśliwa 13 6 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
podajemy dziś termin zakończe 
mia nadsyłania kuponów oraz 
zamknięcia Plebiscytu tudzież 
podziału nagród. . 

A więc, co do terminu zakoń” 
czenia nadsyłania kuponów mu 
simy jednak okazać trochę lojal 
ności Czytelnikom z prowincji 
i wyczekać przynajmniej do koń 


Kochany Panie Chaplin, przed kil 
kunastu laty w małym miasteczku, 
do którego kino zaglądało raz na mie 
siąc, a czasami rzadziej, widziałem 
stary, zniszczony, przedwojenny jesz 
cze chyba film, bez początku í bez 
końca. Taśma rwała się co chwila, po 
stacie poruszały się nienaturalnie 
szybko, trudno było właściwie zorien 
tować się w akcji tego obrazu. By- 
ła tam jakaś wojna, okopy, żołnierze, 
strzelanina — po tym ognista Car- 
men w wielkim kapeluszu, spowita w 
szal, uwodziła dzielnego wojaka, by 
wydobyć z niego podstępem jakąś ta 
jemnicę. Były ciągłe gonitwy, uciecz 
ki, zasadzki — oto ktrzępy wspom- 
nień, jakie zachowałem z owego se- 
ansa w małym, wędrownym kinie. 

Film był śmieszny I bardzo mi się 
podobał. Dzielnego wojaka grał w 
nim właśnie Pan — a uwodzicielską 
Carmen była któraś z zapomnianych 
już dziś Pańskich partnerek. 

To moje pierwsze spotkanie z Pa- 
nem przychodziło mi zawsze na myśl, 
gdy oglądałem później inne obrazy 
Pana. Przed laty patrzyłem na Pana 
filmowe perypetie oczyma kilkunas 
toletniego chłopca, do którego wyo- 
braźni tak sugestywnie przemawiała 
ekranowa wizja prymitywnej kome- 
dyjki, poruszała tak szeroką skalę n- 
czuć, że w świadomości mej nie bylo 
miejsca na zastanawianie się nad nie 
prawdopodobieństwem sytuacji, ich 
groteskowym kształtem, czy też ja- 
| kimś ukrytym, głębszym sensem. Wie 
rzyłem w prawdę, którą sunła mi 
|przed oczami stara, zdarta taśma Pań 
| skiego filmu, odczuwałem wszystkie 
dole I niedole bohaterów tak, jak na 


lak zachowują się gwiazdy 


w czasie charakteryzacji? 


i wielu „łosi: filmowych Ai 
woodu, najpewniejszym / miejscem 
gdzie mogą znaleźć ciszę, spokój i od 
poczymek, są w ateliers sale, w, któr 
rych dokonywuje się charakteryzacji. 
Tu tak samo jak u fryzjera lub w 
zakładzie kosmetycznym, może aktor 
zależnie od ochoty odpocząć w mil- 
czeniu, albo też w rozmowie wypowie 
dzieć wszystkie swoje kłopoty. 
john Barrymore jest jedynym z naj 
wdzięczniejszych klientów. Leży spor 
kojnie i zamknąwszy oczy odpoczy- 
wa nie poganiając charakteryzatora. 
Następnie jako jednego z najcierpliw» 
szych wymienić można Leif Eriksona, 
któremu zdawało się nawet, że zasy- 
piał często w trakcie charakteryzacji. 
Gein. jest Akim Tamirow, któr 
rego charakteryzacja pewmego razu 
łą oeoa > Toh 
Wspominaliśmy o derpliwości Johe 
na Barrymora, który potrafi w zupeł- 
nym spokoju odpoczywać podczas zas 
Blezów chacaktebia cyjnych. Jego prże 
ciwieństwem jest Carrol | znany 
aktor charakterystyczny, który niecier 
pin się przy A RÓSYM biren 
przy poważniejszych operacjac! 
kosmetycznych, wyprowadza z równo 
wagi nie tylko siebie ale i całe otocze- 


nie. 
Betty Grable, żona Jackie Coogana 
należy również do tych osób, które 
charakteryzacji trwającej trzy 
ranse, znajdują wytchnienie i od» 


poczynek, jednak denerwują się gdy 


ca tego tygodnia, A więc postas 
nawiamy, że w sobotę dn. 24 b. 
m. upływa ostatni termin nadsy 
łania kuponów. 

To jedno. A teraz druga spra 
wa, W ciągu następnych paru 


7 |dni zwołana do tego celu Komis 


sja dokona ostatecznego i proto 
kularnego obliczenia głosów, 
oraz podziału nagród wśród ue 
czestników Plebiscytu. 

Słowem, w końcowych dniach 
ca będziemy mogli zakońs 
czyć i zbilansować korzyści z tej 
zej kolejnej, a miejmy nadzie 
ję nie ostatniej imprezy publicz 
nej. 


| mean 


na, rozumiejąc już sens Pańskiej filo 
ekranie odczuwał je Pan. 

1 oglądając potym nowe filmy Pa- 
zefii życiowej, zdając sobie sprawę ze 
spolecznego znaczenia tych filmów, 
żałowałem ciągle jednego — że nie 
mogę na nie patrzeć w ten sposób, 
jak patrzyłem na tamten pierwszy 
film, że refleksja nie pozwala mi wie 
rzyć w prawdę, którą Pan ukrył w 
łańcuchu kapitalnych „gagów“, poza 
komedią i liryczną stroną swych fil 
mów, że zbyt wielki dystans dzieli 
świadomość obiektywna obserwatora 
od radości smntków nie zbragnej syl 
wetki Pańskiere włóczęgi. 

W filmach Pana najprzedniejszy hu 
mor przeplata się z głębokim tragiz 
mem, Z pasją rozprawia się Pan z 
mechaniczną zmorą dzisiejszych cza 
sów. Wyśmiewa Pan ich absurdalny 
sens i ład społeczny, który miażdży 
bezlitośnie niepozorną figurkę czło- 
wieka, zaplątanego w dżunglę dzl- 
siejszej wegetacji ludzkiej. Ale w fil 
mach Pana jest jeszcze pewien mo- 
ment symboliczny: powtarzają się w. 


nich odejścia bohatera, który sam lub 
z towarzyszką doli 1 niedoli maleje 
w perspektywie jakiejś drogi w nie- 
znane. Te odejścia są poetycką fer- 


mastą którą kończy Pan swe rozpra- 


wy ze współczesnością. 

I tu chcłałbym Pana zapytać: czy 
ten symbol bezpańskiego włóczęgi, 
który wził się nie wiadomo skąd 1 
udaje się nie wiadomo dokąd, to u- 
cieleśnienie, „człowieczeństwa bez 
przydziału" — chce Pan dalej prze- 
ciwstawiać zmorom czasów dzisiej- 
szych? Czy trybom maszyny, piści 1 
pałce będzie Pan przeciwstawiał swe 
go ndbartego „apostoła ewangelii wol 
rego człowieka” który z rzewnym u- 
śmiechem na ustach rozgrzeszy czy 
hający nań „ład“ społeczny i z filo- 
zafiserym spokojem uda się w me- 
znaną drogę? 

Staje się Pan coraz bardziej tra- 


trwa ona nieco dłużej. Podczas posie į giczny. To już nie jest tragizm, który 


dzeń w ateliers kosmetycznym Miss 
Grable wstaje co pewien czas z fotela 
i spacruje po pokoju, gdyż inaczej nie 
można by do Koś doprowadzić cha- 
rakteryzacji. 

Dom Ameche, denerwuje się pod: 
czas charakteryzacji, ale i jemu często 
się zdarza, że w trakcie jej zasypia. 

y Lamour, siedzi z zamknię” 
tymi oczyma i gwłżdże, w czasie pracy 
charakteryzatora, 

Sylvia Sidney powtarza sobie role, 
urozmaicając tym pracę. charakteryza- 


torowi. 

Wiele gwiazd woli rozmawiać p 
czas szminkowania. Najprzyjemniej 
rozmawia się z Dorothy Lamour, Ma- 
deleine Caroll, Betty Grable, Ellen 
Drew, Barbarą Stanwyck, 

Praca charakterystyczna nie jest łas 
twą. Podczas charakteryzacji nie mos 
żna stosować szablonu, gdyż każdy 
aktor inaczej się charakteryzuje. Cha- 
rakteryzator musi przeprowadzić czę: 
sto dziesiątki prób, zanim natrafi na 
odpowiednią szminkę lub puder. Gdy 
już pozna właściwości danego aktora, 
praca idzie oczywiście szybciej, ale i 
w tym wypadku nie można się spie» 
szyć, gdyż często drobna usterka psu- 
je całą charakteryzację i naraża reali» 
zację filmu na dłuższą przerwę, po- 


w koncepcji Pańskich filmów brata 
się z humorem — to jest tragizm cha 
plinowskiego kina w ogóle. 

Gdy niedawno misem możność 
poraz któryś z rzędu zobaczyć „Dzi- 
siejsze czasy”, wtedy zdałem sobie 
sprawę, że chaplinowski tragizm był 
zbyt bolesny, by wrażenie filmu koń 
czyło się wraz z ostatnim napisem na 
ekranie. Wtedy kończył się film, wte 
znikał z twarzy uśmiech wtedy ucie- 
rało się ukradkiem łzę, ale wtedy. 
właśnie widz nie zaznawał spokoju - 
przeżywał caś, co zmuszało go do 
konfrontowania własnego stosunku 
do świata z Pańskim filozoficznym 
machnięciem bambusową laseczką i 
beztroskim krokiem włóczęgi w nie 
znaną perspektywę dalekiej drogi. 

I wtedy szukało się we mgle, jak 
drogowskazu — Pańskich świateł 
wielkiego miasta, patrzyło się z ię- 
kiem na koszmarne odbicie własnej 
sylwetki w krzywym zwierciadle rze 
czywistości, tej rzeczywistości dzi- 
siejszej — i wtedy Pańskie łamańce 
na cyrkowej linie przestawały być 


tylko pomysłowym gagiem — były po ; 
| klęty! 


prostu jedną z wielu konieczności ży- 
etowych. 

W pierwszych swych filmach odsła 
niał Pan psychologiczną stronę kon- 
fliktu człowieka z otaczającą go ma 


trzebną dla przeprowadzenia nowych 
zabiegów kosmetycznych. 


terią, ze światem — potym wkroczył 
Pan śmiało w bezsensowną, zawiłą 


Jagna Janetka 


Można było przewidzieć, że wcześ 
niej, czy nieco później mała Jagna 
Janecka znajdzie się w rzędzie mło- 
dych, doskonale zapowiadających się 
talentów aktorskich. Ale, że to na- 
stąpi raczej wcześniej, niż „nieco 


Pisze list do Ciarlie Chaplina 


strukturę tego świata, obnażył Pan 
iego powykręcaną, artretyczną kon 
strukcję społeczną, Nie wystarczyła 
Panu abstrakcyjna gra pomysło- 
wych sytuacji, świetnych kontras- 
tów, paradokszlnych konfliktów, po 
zostawił Pan za sobą bągaż indywi- 
dualistycznie nastawionej psychologii 
wdarł się Pan w gąszcz problematyki 
społecznej. Myślę, że rozprawi się 
Pan z nią w swym nowym filmie. 

Dotychczas filmy Pana dawały du 
żo — ich łatwy 1 przystępny styl był 
gwarancją trafienia do duszy każ- 
dego widza kinowego. 

Nowy film Pana nosi tytuł „Dykta 
torzy" | ma Pan w nim podobno od- 
twarzać podwójną rolę tytułową. Za 
powiedział Pan, że film będzie oglą 
dany w tych wszystkich krajach, 
gdzie ludzie nie zatracili jeszcze po- 
czucia humoru... 


Muszę przyznać, że temat, który | 


Pan, doń wybrał, jest niezwykle ak 
tualny I przedstawia kapitalne możli 
Dokończenie obok. 


przewidzieć. 

A jednak tak się stało. Jagna Ja- 
necka, młodziutka, bo zaledwie 18-0 
letnia dziewczyneczka, córka nieod- 
żałowanej i znakomitej aktorki cha- 
rakterystycznej ś p. Janiny Janec- 
kiej, objąwszy rolę „Pernette“ w u 
roczej sztuce „Szczęśliwe dni", któ 
rą teraz z ogromnym powodzeniem 
wystawia Teatr Ateneum — poka- 
ząła, że rzeczywiście odziedziczyła po 
matce talent i tę iskrę Bożą, którą 
wyczuwa się już przy debiucie aktor 
ki, jak to się mówi „z prawdziwego 
zdarzenia". 

Właściwie mówiąc, rola, jaką gra 
we wspomnianej sztuce jest — głów 
ną. I aż dziw, jak Janecka potrafiła 
stworzyć logicznie przemyślany i od 
dany typ 16-0 letniej, rozhisteryzowa 
nej, kapryśnej, sentymentalnej i ka 
chliwej dziewczynki, dla której świat 
i życie — to właściwie jeszcze wiel- 
kie dwie niewiadome, odczuwane tyl 
ko intuicją. 

Tak, Jagna Janecka zasługuje na 
rzetelny poklask za udźwignięcie tej 
bardzo trudnej, bardzo złożonej i nie 
prostej w konstrukcji psychologicz- 
nej roli. 

"To nas napawa radością, że idzie 
nowy talent, rzetelny talent. Trudno 
w tej chwili jeszcze przewidzieć, ja 
ką drogą ten talent pójdzie. Ale jed 
no jest pewne. że mamy do czynie- 
nia z jednostką, która niewątpliwie 
wniesie na scenę sporo rzeczywistych 
wartości aktorskich. 

Jagnę Janecką znamy również z 
filmu. Dotychczas widzieliśmy ją w 
„Strachach" 1 „Florianie*, Grała 
wprawdzie jeszcze w kilku innych fil 
mach, a w wymienionych dwóch mia 
ła znaczniejsze role. 

W nadchodzącym sezonie zobaczy 
my ją również w kilku nowych obra- 
zach, między innymi w „Nad Niem 
nem“ 


M.S. 
EYE PYT PE STEC 
wości dla Pańskiej indywidualności 
twórczej. Tylko proszę mi powiedzieć 
czy zakończy Pan „Dyktatorów* 
swym smutnym „happy - endem“? 
Czy odjedzie Pan beztrosko w nie- 
znaną drogę? Czy Pana śmieszną syl 
wetkę przesłoni kurz, który wznie- 
sie się z pod ciężkich butów tysięcy 

nóg, maszerujących rytmicznie tą 
samą drogą? 

A może jednak nowy film Pana 
skończy się inaczej? Wielbiciel. 


Nowinki z całego Świał 


FREDDY BARTHOLOMEW 
BKOŃCZYŁ 15 LAT 


Dwa tygodnie temu Freddie Bart- 
holomew skończył 15 lat. Z tej racji, 
na uroczystym obiedzie urządzonym 
przez jego opiekunkę — ciotkę Cissie, 
zjawił się w smokingu Na przyjęciu 
obecni byli tylko najbliższy przyja- 
ciele Freddiego i jego ciotki, Między 
innymi znajdował się również kapi- 
tan John Cooper, wierny zwolennik 
talentu solenizanta, który zawarł 
przyjaźń z młodziutkim aktorem w 
dość niezwykły sposób. 

Przyjechał dwa lata temu z Anna- 
polis do Hollywood specjalnie po to, 
by zawrzeć znajomość ze swym ulu- 
bieńcem. Znajomość przeszła w za- 
żyłą przyjaźń. Gdy przeszło rok te- 
mu na tle majątkowym, trzeba było 
mianować oficjalnego oplekuna poza 
ciotką, spośród grona przyjaciół, wy- 
bór padł na kapitana Coopera. 

Mnóstwo depesz, listów i telefo- 
nów, otrzymanych przez Freddie Bart 
holomew'a świadczyło o jego popu- 
larności. 

Jak opowiadała ciotka Cissie dzien 
nikarzom, na pięć przed północą przy 
szedł do żeś, pokoji Freddie I stanąw 
szy w drzwiach ze skupionym wyra- 
zem twarzy, powiedział: 

— Wiesz, ciociu, to jednak przy- 
jemnie skończyć piętnaście lat. Czło= 
wiek czuje się już prawie dorosłym... 


ODCIĄŁ SIĘ. 
Studio. Nagrywa się scenę dialogu 
między Jamesem Stewartem i Clau- 
dette Colbert do filmu „To wspaniały 
świat”, Reżyser Van Dyke daje roz- 
każ: „Światła, Kameral“. 
I. cisza.. nie pada ani jedno sło- 
wo. James Stewart milczy, jak za- 


Wszyscy oczekują, jak zareaguje 
Van Dyke. 

— Jim, co z tobą? — pada wresz- 
cie pytanie. 

— Zapomniałem roli.. Nie pamię- 
tam dialogi* 


— Wstyd. Aleś mi zrobił niegpo- 
dziankę — roześmiał się Van Dyke. 
— Nawet Johny Weissmüller nie zró 
bił mi nigdy takiego kawału. 

(Johny Weissmüller i James Ste- 
wart nie lubią się zbytnio). 

Stewart zdetonowany nie nie od- 
powiedział. 

Ale po przerwie odezwał się do Van 
Dyke'a: 

— Przeglądałem dopiero co se- 
nariusz ostatniego „Tarzana“. Nie 
dziwię się wcale, że Weissmüller nie 
zapomniał roli... W całym filmie miał 
powiedzieć tylko.. jędno słowo. 

SZCZUR W KINIE 
UGRYZŁ WIDZA 

Niejeden z naszych czytelników, uj 
rzawszy tytuł tego artykułu odnie- 
sie wrażenie, że drukujemy go jako 
„„wesołe wiadomości". Ależ pie! Fakt 
tego rodzaju miał miejs prawdę 
1 to nie na żadnej naszej „zapadłej” 
prowincji, ale w stolicy świata, w 
samym Paryżu! 

Ugryziony przez szczura podczas 
seansu w kinie niejaki pan Rene Fi- 
quet wyraził energiczny protest i za 
żądał wyjaśnien od prefekta policji. 

Poszkodowany otrzymał wkrótce 
wyjaśnienie tej treści: 

„Laboratorium epidemiologiczne 
poddano trupa szczura złowionego 
przez WP ,badniom i nie wykryl 
żadnych mikrobów  chorobotwór= 
czych. 

Zakwestionowany przez WP. lokal 
jest na ogół czysto utrzymany, nató 
miast lokale sąsiednie są zaniedbane 
1 brudne, co sprzyja lęznięciu się 
szkodników. Właściciel tych lokali 
został zmuszony do wytępienia szczu 
rów zgodnie z przepisami sanitarny. 
mi obowiązującymi na terenie mia- 
sta Paryża. Co się tyczy zaprowadze 
nia przymusu utrzymywania kotów 
w tych czy innych lokalach, to wła- 
dze munieypalne nie mogą i 
rać nacisku w tym przedmiocie", 

I wszystko to miało miejsce w Pa- 
ryżu w roku pańskim 19391 
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radycje rycerstwa polskiego) 


odżyją w opactwie po-Cysterskim Sulejowa 


W dniu 16 lipca b.r — od-|i jej Naczelnego Wodza. 


będą się na Podklasztorzu w 
Sulejowie k/Piotrkowa wielkie 
uroczystości. W dniu tym zgro- 
madzi się tam okoliczna lud- 
ność, przyjezdni oraz wojsko, 
aby uczestniczyć w akcie od- 
słonięcia pamiątkowej tablicy 
ku czci Króla Władysława 
Jagiełły. 

Jak wiadomo król Jagiełło 
dążąc na bój z Krzyżactwem 
pod Grunwald zatrzymał się 
w drodze wraż z rycerstwem 
na Opactwie Cystersów w Su- 
lejowie. 

Na tę pamiątkę — w nawią- 
zaniu do bogobojnych tradycyj 
rycerstwa polskiego — odbę- 
dzia się zjazd dzisiejszych ry- 
cerzy- spadkobierców zwycięs- 
kich zastępów króla Jagiełły, 
którymi są żołnierze polscy. — 
Udział wojska na Podklasztorzu 
miejscu, które chowa w sobie 
wiele świetnych pamiątek prze- 
szłości naszej — będzie impo- 
nującym zjazdem, na którym 
myśli i serca skupią się koło 
Polski, narodu, państwa, Armii 


Uroczystości miały się odbyć 
w dniu 25 bm. — ze względu 
jednak na konieczność poczy- 
nienia ważnych przygotowań, a 
w pierwszym rzędzie koniecz- 
ności naprawy drogi od toru 
kolejki do mostu przy Podkla- 
sztorzu — jak również upo- 
rządkewanie wnętrza świątyni, 
która dziś jest w stanie kom- 
pletnego zaniedbania i niemal 
ruiny (m. in. grożący zawale- 
niem się chór, zaciekające ścia- 
ny z.braku na nich otynkowa- 
nia) — zjazd na Podklasztorżu 
odłożono. 

W programie jest odsłonięcie 
i poświęcenie tablicy ku czci 
króla Władysława Jagiełły, o- 
fiarowanie Armii karabinu ma- 
szynowego. 

` Spodziewany jest udział wie- 
lu Wybitnych osobistości. 

Tu z tego miejsca — należy 
już dziś alarmować, aby uro- 
Czystość tę dobrze przemyśleć, 
opracować, zorganizować, zmon 
tować precezyjnię — aby Zie- 
mia Piotrkowska wyszła z tej 


Dom Ludowy Zrzeszenia Pracow. PKO, 


Dnia 18 czerwca r. b. prezes 
PKO dr, Henryk Gruber w to- 
warzystwie dyr. Osostowicza 
odwiedził gminę Buszcze w 
powiecie brzeżańskim, gdzie 
Zrzeszenie Pracowników PKO: 
wzniosło pierwszy w Polsce 
wzorowy Dom Ludowy, 

Gmach Domu Ludowego — 
mieścić będzie spółdzielnię 
mleczarską, kółko rolnicze sklep 
spółdzielczy, gminny ośrodek 
zdrowia, czytelnię, salę teatral- 

OERANZCZNCWNZAY 


ną i inne urządzenia kultural- 
no-oświatowe. Oddanie tego 
gmachu do użytku mieszkańców 
kilkunastu gromad gminny 
zbiorowej Buszcze nastąpić ma 
w jesieni roku bieżącego. 


Prezesą dr. H. Grubera po- 
witał w Buszczu starosta brze- 
żański dr. Jarosz, miejscowy 
proboszcz ks. Zając oraz wójt 
Wiącek z  przedstawicielami 
wszystkich gromad gminy. 


S 
Sobótka nad Pilicą | Dzieje 3-ej baterii 


jatywy dzierżawcy res- 
tauracji na Przystani L.M.K. w 
Sulejowie nad Pilicą pana dyr. 
Wacława Berłowskiego przy 
intensywnym poparciu sekcji 
akademickiej Polskiej Macierzy 
Szkolnej i Zarządu Obwodo- 
wego LMK zostaną w noc świę- 
tojańską urządzone tradycyjne 
„Wianki” z nader urozmaico- 
nym programem 1) wrzucanie 
wianków, 2) sztuczne ognie, 
3) ilustrowanie pożaru Pilicy, 
4) dancing w przybranej sali 
Przystani, 5) poczta francuska, 
6) zabawa loteryjna, 7) poszu- 
kiwanie kwiatów paproci. 

Organizatorzy dołożyli usil- 
nych starań aby zabawa wy- 
padła znakomicie. Zgromadzo- 
no zapasy koborowego jadła i 
wyśmienitych napojów, zaanga- 
żowano doskonały zespół dan- 
cingowy. 


Bójka na zabawie 


Na zabawie straży pożarnej 
we wsi Krzewiny, gm. Łęczno 
na tle porachunków osobistych 
powstała bójka pomiędzy No- 
wakiem Marianem, a Czupnow= 
skim Michałem i. jego dwoma 
synami — mieszkańcami tejże 
wsi. Uczestnicy bójki odnieśli 
dość poważne uszkodzenia cia- 
ła oraz w mieszkaniu Czup- 
nowskiego zostały wybite dwie 
szyby i uszkodzona rama w 
oknie. 
| Kino-Teatr | 
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Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Olivia de Harilland. 


Popoł o godz. 3. 


1 p. a. p. 

Komitet Redakcyjny „Dziejów 
3-ej baterii 1 pap.* (z czasów 
1918—1920 r.) prosi wszystkich 
tych, (ewentualnie rodziny po- 
ległych, lub zmarłych po woj- 
nie), którzy służyli w owej ba- 
terii o jaknajrychlejsze podanie 
swoich nazwisk (wraz z miejs- 
cem zamieszkania) pod adre- 
sem: Jan Zelewski, arsżąwa 1 
skrz. p. 291. 

„Dzjeje 3-ej baterii" zawierać 
będą także fotografie, oraz 
imiona i nazwiska oficerów, 
po diceriy i kanonierów tej 

aterii. + 


Pożar podczas burzy 


We wsi Barczkowice, gmina 
Kamieńsk, na szkodę Gawiń- 
skiego Jana i Ludwiczakowej 
spaliły się dwie stodoły. Stra- 
ty wynoszą około 1200 zł Po- 
żar powstał wskutek uderzenia 
pioruna w jedną ze stodół 
podczas burzy. 


Siekierą w głowę 
Mieszkaniec wsi Dąbrowa 
gm. Ręczno Malczewski Stani- 
sław w czasie sprzeczki na po- 
lu, został uderzony siekierą 
w głowę przez sąsiada Łysonia 
Adama, skutkiem czego doznał 

ciężkiego uszkodzenia ciała. 


Czytajcie Dziennik Piotrkowski 


imprezy godnie. Upoważnia nas 
do tego doświadczenie, które 
uczy, że Ziemia Piotrkowska 
do ważnych przejawów życia 
dotyczących jej regionu pod- 
chodzi bez przygotowania, pla- 
nu i... co najsmutniejsze — w 
ostatniej chwili. 

Czasu jest nie wiele. Skąd- 
inąd wiemy, że do uroczystości 
na Podklasztorzu dokłada się 
Starosta Piotrkowski p. Jerzy 
Rosicki, przeto ufamy, że jako 
gospodarz Ziemi Piotrkowskiej 
uczyni wszystko, co jest w jego 
mocy, aby wypadła ona jak 
najlepiej, było czuć we wszyst- 
kim rękę organizatora, kierow” 
nika i opiekuna, Tym bardziej 
trzeba tu zabrać się energicz- 
nie do dzieła, że miejscowy 
Komitet na Podklasztorzu: jest 
biedny więc pomóc mu 
trzeba wydatnie. 

Pamiętajmy, że ciężar odpo- 
wiedzialności za jakość prze- 
biegu uroczystości spadnie w 
pierwszym rzędzie na Ziemię 
Piotrkowską. 

Zdz. Pruski. 


Większe kradzieże 


W nocy na 19 bm., na szko- 
dę Litmanewicza Jakuba, zam. 
w Piotrkowie, Krakowska 1, 
skradziono ze składu aptecz- 
nego różne przedmioty, wartoś- 
ci około 580 zł. 

W nocy na 20 bm. na szkodę 
Siurka Władysława zamieszka- 
łego w Piotrkowie, Pierackiego 
6, skradziono z mieszkania 
platery wartości około 70 zł. 


Pijany awanturnik 


Przez miejscowy Komisariat 
zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialńości karnej Mazerant Ka- 
zimierz, lat 30, zamieszkały w 
Piotrkowie, Zeromskiego 20 za 
czynny opór stawiony policjan- 
towi podczas wykonywania służ- 
by i Bajzert Stanisław, lat 33 
zam. Piotrkowie, Limanowskie- 
go 15, za opilstwo i awantury. 


Piorun zabił 


uczennicę 


W dniu 19 bm. we wsi kol. 
Siomki gm Krzyżanów zdarzył 
się wczasie burzy tragiczny 
wypadek. 

Do demu wracała ze szkoły 
z Krzyżanowa uczennica Men- 
dlówna Lucyna, lat 13 i przed 
ulewą schroniła się wraz zdwo- 
ma koleżankami do mieszkania 
gospodarskiego. 

Podczas burzy w komin do- 
mu uderzył piorun. iskra ele- 
ktryczna przebiegła po murach 
do wnętrza chaty i trafiła mię- 
dzy trójkę stojących przy ku- 
chni dziewcząt, rażąc Śmiertel- 
nie Lucynę Mendlównę. Wypa- 
dek uczynik wśród miejscowej 
ludności zrozumiałe wrażenie. 


ROEE ZDZ a a 
Sprzedam okazyjnie STÓŁ 


dębowy w dob- 

rym stanie. Wiadomość ul. Szeroka 
N 18 u gospodarza domu. 
CZ e z 

do sprzedania w Piotrkowie. 
Place pry tioy Łódzkiej: 
Wiadomość w każdą niedzielę i święta 
ul. Łódzka 29, m. 4. U 


Komediodramat, który niema sobie równego. 
Najbardziej błyskotliwy film sezonu, który budzi 
wybuchy śmiechu od początku do końca p. t. 


24 godziny miłości 


W r. głównej Leslie Howard, Bette Davis oraz 
Początek o godzinie 5.30 


Al. 


Naokoło świata 25 centimów 


I EN 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zi. 3. 
kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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Na fali radiowej 


W Anglii tylko trochę więcej 
Zradiofonizowanych szkół 
niż w Polsce 


Prasa angielska donosiła os- 
tatnio,:że liczba zradiofonizo” 
wanych szkół angielskich wy- 
nosi w „chwili obecnej 9.750: 
porównując ten stan z liczbą 
szkół  zradiofonizowanych w 
Polsce — widzimy tylko niez- 
naczną różnicę na korzyść An- 
lii, w Polsce bowiem w dniu 
-go czerwca ilość zradiofoni- 
zowanych szkół wyrażała się 
liczbą 9.301. 

Ujmując to zagadnienie pro- 
centowo w stosunku do ilości 
szkół w danym państwie — 
stwierdzić musimy, że ilość 
szkół zradiofonizowanych jest 
w Polsce procentowo wyższa 
Należy zaznaczyć, że w Polsce 
obserwujemy stały intensywny 
wzrost odbiorników w szkołach 

Odrębną statystykę dla szkół 
wprowadzono w październiku 
1638 roku. Ilość szkół zradio- 
fonizowanych wzrosła więcej 
niż w dwojnasób, l 

Codzienne audycje szkolne 
zyskują oczywiście na swym 
znaczeniu w miarę postępu ra- 
diofonizacji szkół. Stan ideal- 
ny zapanowałby dopiero wtedy 
gdyby wszystkie szkoły na te- 
renie całej Polski posiadały 
radioodbiorniki. 


Kurs budowy anten i zwalcza- 
nia zakłuceń w Kielcach 


Zarząd Wojewódzkiego Sto- 
łecznego Komitetu Radiofoni- 
zacji Kraju w Kielcach przy 
współudziale Polskiego Radia 
Rozgłośni Krakowskiej organi- 
zuje w dniach od 22 do 24 
czerwca trzydniowy kurs budo 
wy anten i zwalczania zakłó- 
ceń. Kurs ma na celu podnie-. 
sienie wiadomości technicznych 
sprzedawców sprzętu radiowego 
i instalatorów radiowych. r 

Ponadto na kurs będą przyj 
mowani radioamatorzy pragną- 
cy zapoznać się z nowoczes- 
nymi zdobyczami radiotechniki. 

Na kurs złoży się 5 pogada- 
nek, z których pierwsza nada- 
na będzie dnia 22 czerwca o 
godz. 18, Wykłady odbywać 
się będą w lokalu Izby Rze. 
mieślniczej w Kielcach ul. Stą 
szica 1, F 


Opera Ravela „Godżina- hisz- 
pańska” transmitowana z Paryża 

„Opera Ravela „L'heure! es- 
pagnoles* „Godzina hisz- 
pańska" odbiega zupełnie od 
rozpowszechnione schematu o- 
perowego. Niema tu arii, wiel- 
kich partii chóralnych, popiso- 
wych ensemblów, niema patosu 
i koturnów, jest natomiast dow- 
cip, lekkość, czar i wdzięk 
typowo francuski. Zamiast arii 
mamy tu śpiewany recytatyw, 
mądrze i dowcipnie „umuzycz- 


Jedna z najlepszych i najweselszych komedii p. t. : 


Zakochani wrogowie. 


w rol. gł. BARBARA STANWYCK i H. MARSHAL ; 


Nad program 


ul. 


Oddziały: Skierniewice, Sulejów, 
Bełchatów i Radomsko 


ZAWSZE PADA WIELE WYGRANYCH 


Co jest najlepszą reklamą 
tej koólektury. 


Robinzon Krauze 
kolorowy dodatek oraz najnowsze’ aktualności świata 


Początek o godzinie 7 i o 9.15. 
Pop. o godz. 3.30 i o 5 i 


w szczęśliwej kolekćurze D. Niewińskiego 
Piotrków Tryb., 


Słowackiego 22 


TAM 


ie lej klasy trwa 


niony" tekst. ` Autorzy tekstu i - 


muzyki, Nohain i Ravel nie 
moralizują, nie gorszą się, lecz 
żartują, dobrotliwie ironizuj 
wrodzonym Francuzom „ 
mem“, Muzyka jest lekka, p. 
rzysta, pogodna i łatwa 
zrozumienia. š 

Jednoaktową tę operę trans- 
mituje. Polskie Radio we czwar- 


tek, dn..22,Vl. o godz. 21,30 z. 


Parcża. Dyryguje Manuel Ro- 


senthal. Słowo wstępne wygłosi ` 


prof. Karol Stromenger.' 


Kronika_tomaszowska 
ZA ZONA 


„Obywatelski czyn: 


pracowników 
samorządu 
tomaszowskiego 
Z okazji imienin ps de- 
nta miasta A. Rączaszka Pra- 
cownicy Zarządu Miejskiego 


zainicjowali zbiórkę w swoim 
gronie, która przyniosła efek- 
towne wyniki kwotę złotych 
150. Sumę tę pracownicy miej 
scy przekazali na budowę ści- 
gącza morskiego im. wicepre- 
miera Kwiatkowskiego. ~ 
e o naci c 
Zakończen 
szkolnego ' 


Kierownictwo szkoły” zawia- 
damia, że dnia 25 bm. Publ, 
Szkoła Dokszt. Zawodowa: za- 
kańczy rok szkolny 1938/39, 
który rozpocznie się nabożeń- 
stwem w' kościele Farnym o 
godz. 10 rano. poczym nastąpi 
dalszy ciąg uroczystości, jak 
zwykle, w sali im. Kilińskiego. 

Na uroczystość tę zaprasza 
Kierownictwo Szkoły Zarząd 
Miejski m. Piotrkowa, P. P. 
Mistrzów, Rodziców i. Opieku- 
nów uczniów, . 

Kierownik Szkoły 


Inż. M. Zagrzejewski 


Zbiórka na kolonie 
dla dzieci 


rezerwistów ` 


Unia Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny organizuje 
w dniach 21 i 22 czerwca r. b. 
zbiórkę na kolonie dla dzieci 
rezerwistów. RA A 

W przeświadczeniu, że cel 
ten spotka się z powszechnym 
żrozumieniem, Unia Pol skich 
Związków Obrońców Ojczyzny 
zwraca się z gorącym apelem 
do społeczeństwa o powarcie 
tej zbiórki. pril 


; i 
Nie szczędź ofiar 


na ścigacz! 
a) 
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Nad program 


„Zaufaj mi“ 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza 'str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


R ya 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tel 10 65 
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